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Lwów d. 26: września. 

(Zupełne awycięztwo czeskie. — Klęska rządu. — Po- 
Zycja dr. Giskry. — Austrja a Moskwa i Prusy.) 
Centraliści pocieszają się tem, że przy wybo- 
rach czeskich z gmin wiejskich okazała się także 
mniejszość na rzecz kandydatów centralistycznych. 
Zapomnieli dzisiaj liczby, które sami wczoraj podali. 
ni jeden Czech nie głosował na Niemca, a zale- 
dwo w trzech okręgach było coś podobnego do 
mniejszości. A i ta garstka to sami Niemcy, głó- 
wnie urzędnicy. Powiadają także Niemcy, że de- 
klaranci przy poprzednich wyborach mieli więcej 
głosów niż przy obecnych. Otóż pisma czeskie wy- 
Kazują, że nie 19 ale 24 deklarantów wybranych 
est jednogłośnie, że pięciu wybranych zostało wie- 
ścią jeszcze znaczniejszą niż poprzód, sympatja 

dla rządu zmalała zatem u ludu wiejskiego, jeśli 
Jeszcze o jakiejkolwiek sympatji mówić można. 
W piątek zaś, w miastach Czesi odnieśli je- 
szcze większe zwycięztwo, niż w gminach wiej- 
skich, bo nie przepadł ani jeden kandy- 
dat czeski, wszyscy oni zostali wybrani wię- 
kszością jeszcze większą jak w r. 1867; rząd po- 
niósł wszędzie kięskę. Dowodziliśmy już nieraz, 
że rząd nigdy i nigdzie niema prawa mieszać się 
do wyborów, bo przy wyborach występuje lud ja- 
ko czynnik taksaino udzielny ; że mieszanie się 
rządu do wyborów jest demoraliznjące dla rządu i 
Jogo podwiadnych, i na rządzie też samym mści 
się ostatecznie. W takich mianowicie stosunkich 
jak w Czechach, rząd niema nawei żadnej szansy. 
wygrał, to wygrałby nie wpływem morai- 

nym, alo fsycznym, a zwyciężeni tylko w większą 
wpadliby zaciekłość, zorganizowaliby się jeszcze so- 
lidarniejj W razie zaś przegranej, czeka rząd po- 
prostu sromota. Co do wyborów czeskich z miast, 
mianowicie z Starego miasta w Pradze, spotkała 
rząd aromota najcięższa, bo dis poparcia Niemców, 
zgwałcił ducha i literę ustawy wyborczej. Czy Cze- 
% powołują rząd przed trybunał, tego nie wiemy, 
a nawet wątpimy, bo nie uznając ustaw zasadni- 
cych i konstytucji, nie uznają zatem odpowiedzial- 
ości ministrów i trybunału, który w danym ra- 
Zle ma sądzić ministrów za gwałcenie ustaw, Ale 
w opinii publicznej nietylko Czech i Austrji, ale 
w całej opinii będzie zasądzony. Przebieg wypadków, 
Które się skończyły odroczeniem wyborów w Sta- 
rem mieście pragskiem i w Śmichowie, podamy szcze- 
gotowo. Tu tylko jeszcze dodamy, Że jednym kan- 
ydatem w Starem mieście jest Józef Frycz, emi- 
grant czeski, a w Śmichowie kandyduje od Niem- 
Ców radca dworu Laufberger, będący przy boku 
enerała Kollera tem, czem był przy boku jenerała 
ensdorffa u nas p. Summer. 
Jeżeli Czesi porównają teraz rezultat wybo- 
Nw swoich, pod tak ciężkiemi okolicznościami 
przeprowadzonych, z rezultatem wyborów u nas, 
Rp. do lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej 
zrozumieją. dlaczego my nie możemy 
Postępować takiemi drogami jak Czesi. 


Kronika lwowska. 


(Me odrazu Kraków zbudowany. — Lachende Er- 
- — Barkarola 4. p. kronikarza Gazety Narodo- 
wej, — Moje skrupuły wobec mameluków. — Hozpa- 
RAE? nad guldenem. — Mignon Dziennika Pol- 


Ma nioząprzeczonie słuszność i 
3 przysłowie, gdy 
budyn że tylko początek każdej rzeczy jest 


En forgeant, on devient forgeron !... 
„P. Karol Królikowski, gdy go jako Bema w 
Siedmiogrodzie po raz pierwszy wsadzono na naj- 
ognistszego z ognistych źrebców p. Leśniewicza, 
nie siedział tak mocno w siodle, jak teraz siedzi...; 
Ja także, gdy mnie zeszłej soboty przywołano z 
mego Podzameckiego Tuskulum, i wpisano do 
śskkiej kawalerji narodowej, gdy mi włożono 
%0 ręki pikę mego poprzednika, i przypasawszy 
Mnie do pałasza, wsadzono na kronikarskiego Pe- 
gara Gazety, nie przypuszczałem wcale — verfluchtes 
flekrut __ Że sią tak łatwo zdołam oswoić z tym 
Narowistym podjezdkiem, i że — maluczko, malu- 
ceko — a czuć się będę na tak „ogromnym smo- 
“ równie swobodnym, jak swobodnym się na 
Czuję w tej chwili. e 
„Dzisiaj, gdy ua rumaku mego poprzednika 
Przejężdżam kcło rodzinnej naszej Pełówi, nia mo- 
Się oprzeć pokusie, zwracam mego wierzchowca 
“u jej brzegowi, i przeglądam się z upodobaniem 
W Jej zwierciedle, ciesząc się świecącem kaskiem i 
“Brabnym mundurkiem, który odziedziczyłem po 
Galowuym moim preopinancie, a który mnie jak 


E. Xrople wody czyni do niego podobnym, 1 


ta ę zuchwale ostrogami i szabelką, i stroję u- 

kaza iogo „marsa, i kręcę zwycięzko wąsa, i zer- 

sobię zabójczo na prawo i na lewo, ponucając 
ulubioną jego barkarolę : 

Jestem sobie ułan dziki , 

Ogień — siarka — proch ; 

Gdy chwycę za drzewiec piki 

Wszystko krzyczy : Uch ! 

Och — och, strach ! 

Gdy Wąs kręcę, marsa stroję , 

Aż się sam przed sobą boję , 

W saa. prawo; kole siekam , 

przed sobą sam uciekam 
Takim zuch...1 ë 

tehi Al dajmy pokój tym bramarbazadom...! Eines 
sich micht fir Alle — jak powiada Goete, a 


Między temi dwojakiemi wyborami jest tylko 
jedno podobieństwo: a to, że tak unas jak w Cze- 
chach żydzi staneli po stronie wrogów narodu. Ży- 
dzi zrobili tn i tam krok w najwyższym stopniu 
nierozważny. Nie wchodzimy dzisiaj w te sprawę, 
ale polecamy ją żydom do jak najgłębszej rozwagi. 
Nie dość mieć siłę i prawo między sąsiadami, do 
życia społecznego jest konieczna wspólność intere- 
su i rodząca się ztąd sympatja. 

Centralistyczne dzienniki niezawisłe nie są tak 
lekkomyślne jak półnrzędowe. Pester Llcyd, organ 
hr. Beusta, daje do zrozumienia, że pozycja dr. Gi- 
skry niə jest bardzo przyjemna. Stwierdzają sie 
coraz więcej nasze słowa, że sprawa wyborów bez- 
pośrednich do Rady państwa, to ostatnia kotwica, 
którą dla ubezpieczenia się wyrzuca bfrgermini- 
sterjum. A jak chwiejno ją wyrzuca: Nie przed- 
kłada jej nawet jako wniosku rządowego. Widocznie 
korona odsuwa się od tej sprawy, pozwalając Jej 
ministerstwu spróbować, ale na ryzyko minister- 
stwa. 

Rezultat wyborów czeskich nie poprawił sta- 
nowiska rządu obecnego. Godne uwagi jest, co pi- 
sze Morgenpost, organ dr. Schindlera : 

„Wybory w Wegrzech noszą cechę wesela, rn- 
baszności, są to igrzyska i festyny ludowe. Wy- 
bory czeskie mają pietno wybitnie ponure. Panuje 
tam cisza tajemnicza jak przy sprzysiężeniu. Ale 
mocno by błądził, ktoby z tego pozoru wątpił o 
grozie walki wyborczej. 

„luna jednak rzecz — z pytaniem, czy mamy 
zwycięztwu czeskiemn przypisać jakie znaczenie 
praktyczne. Według tego, co słychać z ministe- 
rjnm, Czesi nie mają się niczego spodziewać... De- 
klarautom wolno nie przybyć do sejmu, tylko, że 
ponowne wniesienie deklaracji pobudziło tym Ta- 
zəm większość niemiecką do podwojenia energii. 
Już ustawa o wyborach bezpośrednich do 
państwa może utrudnić położenie opozycji czeskiej, 
Wybory czeskie zatem prawdopodobnie nie wywrą 
bezpośredniego wpływu na polityke gabinetu przed- 
litawskiego. Ale dr. Giskra myli się ogro- 
mnie, sądząc się panem sytuacji. Po nad 
nim i obok niego działają siły, które 
postępowanie jego kontrolują i re- 
gulują. A co najgorsza — to, że właściwi wład- 
cy państwa nie myślą nawet- o sprowadzaniu kri- 
zis ministerjalnej. Są oni przekonani, że dr. Gi- 
skra jest na tyle mężem stanu, ażeby się nia oka- 
zał nieprzystępnym polityce ugody. Twierdzą, że 
jest on namiętnym tylko w mowie, ale w istocie 
jest na tyle roztropnym i umiarkowanym, że po- 
słucha polityki stosowności. Poda on zatem rękę 
do rewizji konstytucji w drodze legalnej, i oto 
będzie środek do rozwiązania także sprawy cze- 
skiej. W kołach, które są reprezentantami tych 
idei, skorzystają zapawne z wyborów czeskich, aby 
poruszyć kwestję konstytucji.“ 

Z tego wypływałoby, że nowe koła, która wła- 
Ściwie władają państwem, pragną, aby dr. Giskra 


jej leży nie we muie, ale w narowach skrzydłożre- 
bca, którego odziedziczyłem po moim poprzedniku. 

Częstokroć wymusztrowany koń ułatski, za- 
przężęny do Amszpenera, zapomina 0 pokojowej mi- 
sji swojej. gdy posłyszy sygnał atakowy, i zagrza- 
ny wojennemi fanfarami trębacza , unosi fiakra i 
siedzącego w niej spokojnego „Cywila* na plac 
musztry, szarzując obok swoich towarzyszy. 

Słyszałem, że w podobny sposób zdarzyło się 
raz pewnemu Świątobliwemu wojskowemu kapela- 
nowi *), wsadzonemn na huzarską remontę rozbić 
quarćs nieprzyjacielskiej piechoty; — pełen więc 
otnchy w wojenny auimnsz mego szkapo-ptaka, a 
w nadmiarze licząc na jego przyzw yczaje- 
nie, gotówem „jak jeden mąż“ przypuścić atak 
na czworobok ministerjalnej brygady p. Ziemiał- 
kowskiego, nieobawiając się wcale’ wypróbowanych 
— — rapetierek najnowszego jej sprzymierzeńca. 

Jakkolwiek się już mój źrebiec niecierpliwie 
zżyma i debi, to jednakże nie folguję mu na teraz 
cugli, i osadzam go w miejsen, nie chcąc korzystać 
z zbyt łatwego zwycięztwa; niema bowiem i naj- 
mniejszej wątpliwości, że przy podobieństwie mo- 
jem do byłego kronikarza Gazsty Narodowej potrze- 
bowałbym się tylko pokazać , by rozprószyć nie- 
przyjaciela na cztery wiatry, i sprawdziłoby się 
smutne proroctwo pewnego wieszczka. i nie znali- 
byśmy już Polaków waluty austrjackiej, ani w re- 
dakcji Dziennika Polskiego, ami w klubie mameln- 
ków. lecz musielibyśmy ich szukać u stóp Altaju, 
albo — u Hotentotów...! 

Nawet gdyby żelazna lajb-brygada p.  Giskry 
nie dała sie zwieść podobieństwem mojem do sza- 
nownego mego i niezwyciężonego preopinanta, i nie 
podała tyłu, lecz owszem ośmieliła się stawić czo- 
ło mojej szarży, to jednakże byłaby pewność zwy- 
cięztwa zawsze jeszcze po mojej stronie, przed na- 
tarciem bowiem konnicy może piechota zasłonić się 
jedynie tylko szybkiem stormowaniem czworoboku; 

onieważ .za6, wadług p. Chrzanowskiego i wszy- 

stkich znakomitszych taktyków, potrzeba do sfor- 
mowania czworoboku zawsze przynajmniej cz te- 
rech ludzi, przeto mógłby ten rodzaj obrony stać 
się gwardji mameluckiej wkrótee wcale niemoże- 
bnym. z powodu ciągłej dezercji, grasującej w tym 
oddziale, nie mówiac Już nie o ianych drobnych, 
już w naturze członków tego oświeconego stronni- 
ctwa leżących przyczynach. e. 

Z słabości ich nie pozwala mi więc korzystać 
szlachetność moja... A szkoda ! 


*) Pewien świętobliwy kapelan! Co za pleonazm ?! Ka- 
pelani wojskowi są wszyscy nader świętobliwi. Przyp. aut, 
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zdyskredytował się zupełnie. Jeśli pójdzie za temi 
„ideami,“ opuszczą g9 Niemcy; jeśli nie pójdzie, 
kataklizm nastąpi z innej strony. Zresztą Czesi 
jako warunek przystąpienia do ugody stawią 
zmiane czeskiej ordynancji wyborczej w tym duchu, 
ażeby w sejmie reprezentowane tbyły w zupełności. 
Ową to obawą o zdyskredytowanie się dr. Giskry, 
tłumaczy się zakończenie artykułu Morgenpostu: 

„Powtarzamy, pomijając już politykę zagrani- 
czną, przygotowują się także niemałe zmiany w 
wewnętrznej. Jakie to będą zmiany, będzie można 
mówić dopiero kiedy na świat przyjdą. Przesadnem 
byłoby nadawanie im miana reakcji lub zamśchu 
stanu, ale też nie można się spodziewać powiększe- 
nia wolności.“ 

Te słowa centralistycznego organu z piątku 
mówią to samo co wydany wczoraj program zien- 
nika Polskiego, Oparty na tem, że gdyby ustąpiło 
bfirgerministerjum, otrzymalibyśmy gorsze Jeszcze, 


O podróży hr. Bensta pisze jego organ, Pester 
Lloyd rzeczy, dla nas bardzo ciekawe. Pierwszym 
owocem tej podróży i spotkania się z kanclerzem 
moskiewskim w Ouchy jest mianowanie posła w 
Petersburgu. Reszty rezultatów domyślać się nie- 
podobna, a „właściwie, dodaje Pester Lloyd, domy- 
Ślać się nie potrzeba, bo stopień serdeczno- 
ści między gabinetami austrjackim 
a moskiewskim, da się natychmiast 
poznać po postępowaniu austrjackich 
sfer kierujących wobec Galicji... Nie 
chodzi zresztą o odnowienie św. przymierza, ale o 
zamienienie stosunków czysto-urzędowych w Żyw- 
szą komunikację, nawet pod względem towarzyskim, 
między Wiedniem a Petersburgiem. * Podnosimy, 
że pisze to wiedeński korespondent Pester. Lioyda, 
który pisze z bióra p. Beusta. 

A więc za cenę własnej godności, pomyślności 
poddanych, którzy płacą podatek do skarbu austrja- 
ckiego, którzy przelewają krew w bitwach Austrji, 
którzy uroczyście oświadczają, że chcą stać i stać 
będą przy sztaudarze Anstrji — okupuje ta Au- 
strja wątpliwą przyjaźń zdradzieckiej Moskwy. 

Ale ta Austrja już także wykupiła się od nie- 
nawiści Prns — ale znown za jaką cenę? Posłu- 
chajmy co pisze wiedeński korespondent W, fr. 
Lloyda : 

„Zbliżenie się Austrji do”Prus jest faktem niezaprze- 
czonym. Niestety, musimy przytem skonstatować, że 
w obecnym stanie rzeczy zbliżenie to jest klęską po- 
lityki austrjackiej. Powiadają mi ze strony bardzo 
dobrze informowanej, że kiedy podczas słabości ce- 
sarza Napoleona z Wiednia zawiązywano rokowa- 
nia względem mogących nastąpić wypadków, Pru- 
sy zachowywały się zrazn bardzo ozięble, i że mia- 
nowicie nadeszła z Berlina nota, w której Prusy 
w wyrazach dyplomatycznych ubolewały nad do- 
tychczasowem nieporozumieniem - między oboma 
mocarstwami, a zarazem wynurzały nadzieję, że 
Austrja w żaden sposób nie będzie stawiała prze- 


Mordio! Jak pysznym byłby widok tego po- 
płochu, któryby powstał w tych szeregach na ko- 
mendę: 

Formować czworobok... ! Osły i uczeni do środka,..! 

Coby to było za krotochwilne  zamieszanie...! 
Niktby już nie wiedział, gdzie osły, a gdzie u- 
czeni...! 

Osły zaczęłyby perorować, stojąc pomiędzy 
szczuplejszą i szerszą Ojczyzną, i nie wiedząc którą 
z nich wybrać, podczas gdyby uczeni ryk wielki 
podnieśli, wahając się pomiędzy sianem a słomą, i 
nie wiedząc, które któremu podporządkować należy. 

Wobec ogólnej centrypetalności, któraby wów- 
czas ogarnęła ogół stronnictwa, stałby się cały 
czworobok jednem wielkiem centrum oślej uczono- 
ści, i uczonego osielstwa, a mnieby nie pozostało 
nie, jak tylko płazować po tłustych grzbietach dy- 
plomatyzujących osłów i ryczących uczonych... 

Do djabia ta moja rycerskość... Że też niemo- 
ge tak łatwo zmienić mej natury, jak łatwo mi 
przyszło zszanżować postać moją, ubrawszy się w 
skórę-baranka. 

Podobieństwo, które w ten sposób osiągnąłem, 
musi być rzeczywiście nadzwyczajnem, kiedy nawet 
szczęście dało się niem oszukać — szczęście, które 
mimo przepaski swej na oczach, wybornie widzieć 
musi, jeżeli prawdą jest, że — jak twierdzi niemie- 
ckie przysłowie — poznaje swoich ludzi, i zawsze 
ich tylko odwiedza. 

Powiadają, że aby módz przez świat przejść, 
potrzeba koniecznie być pięknym i szczęśliwym. Co 
do mnie więc, zdaje się, Że nie musi być mojem 
przeznaczeniem przejść choćby tylko przez połowę 
świata, bo jakkolwiek nigdy pieknym nie byłem, 
to jednakże nigdy nie miałem szczęścia, j mam to 
przekonanie, że gdybym sobie kiedy w łeb chciał 
strzelić, toby mi pewnie nie wypaliło. 

Szczęściem jednakże, jestem, jak to dowcipny 
kronikarz Dziennika Polskiego jnż zauważył, dosyć 
ciężkim z natury, i dla tego mogę liczyć, że, 
gdyby mi kiedy przyszła ochota kres położyć mo- 
jemu życin, mógłbym zawsze liczyć na to, że zdo- 
łam utonąć; — jestto zawsze szansa przed lu- 
dźmi zbyt lekkiego wagomiarn. 

Ale wróćmy do rzeczy...! 

_ Niemiawsży, jak już powiedziałem, nigdy szcze- 
ścia w mojem życiu, przypuszczam, że i to, które 
mnie wczoraj spotkało, nie było dla mnie przezna- 
czonem, lecz reczej dla mojego Martin-Guerre, dla 
byłego kronikarza Gazety. 

Nie było to wielkie szczęście wprawdzie, ale 
zawsze był to niespodziewany dowód życzliwości 

| bogini Fortuny, tem milszy mi i pożądańszy, ile 
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Przedpiatę i ogłoszenia przyjmuja 


Wa LWOWIE : Rióro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pad liczba 291, 
W KRAKOWIE . Księgarnia Józefa Czecha w 
rynka. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue dn pon, 
de Lodi Nr. 1 We WIEDNIU: p. A. Opnelih. 
Wollzeile, 22; iudzież pp. Haasensteln & Yo- 
gler, Nener Markt Nr. 11. W FRANKFTTCTE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstelu 
& Vogler. W BERLINIE: p. Rudolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 eni 
nd miejsca objętości jednego wiersza drobnz1u 
drukiem, oprócz vpłaty stępłowej 30 cnt. 7a ka 
żdorazowe umiesżczenie. | 

Listy reklamaeyjne nieopieczęiowane nia 

legają frankowanin. 


Mannskrypta drobne nie zwrałają się leer, 
bywają niszozone. 


szkód polityce pruskiej co do Niemiec. Na to wy- 
słano 2 Wiednia odpowiedź, wprawdzie niby wymi- 
jającą, ale jednak dość stanowczo oświadczającą, 
Że gabinet austrjacki nie myśli 
rozwoju stosunków Niemiec tamo- 
wać bezwzględnem upieraniem się 
przy pragskim traktacie pokoju. 
Czyli innemi słowy: Austrja gotowa zatwierdzić 
przystąpienie państw  południowo-niemieckich do 
Związku północnego. Jeszcze się wprawdzie nie 
zanosi tak prędko na to przystąpienie — ale owe 
oświadczenie p. sia wobec stanowiska, jakie zaj- 
muje od dwóch lat w „ jest niczem in- 
nem, „jk przyznaniem się do Klęski". 

ak to zawsze bywa, Że kiedy się nie szuka 
przymierzy u swoich ludów, musi się go szukać u 
swoich wrogów. , 


Sprawy sejmowe. 


Mamy dwa programy, dwóch kółek sejmowych 
przed sobą, program tak zwauych mameluków, po- 
dany jako program dziennikarski i program po- 
selskiego koła rezolncjonistów. 

Ażeby z pod krętych frazesów grogramu ma- 
meluków wydobyć myśl istotną, potrzeba je dobrze 
rozważyć i zestawić w całość. 

Wiadomo że Dzienuik Polski w r. 1861 i 
1862 szedł na czele ruchu narodowego w Galicji 
i odbijał w sobie tenże sam ruch w królestwach 
i innych prowincjach PODR. „Tylko dwa arty- 
kuły był umieścił w duchu przeciwnym, lecz re- 
dakcja autora tych artykułów, pana Rapackiego, 
zmusiła do ustąpienia ze składu redakcji, i już po- 
tem puściła się swobodnie za ówczesnym prądem. 
I odpokutował Driennik i jego redaktorowie za ten 
zapad. Dziennik zasystowano — redaktorowie poszli 
do więzienia. 

„Dziś po 7 latach nagle, wbrew wszelkiej pra- 
wdzie piszą w programie pisma mameluków, iż 
wznawiają Dziennik Polski z r. 1862, dziennik, 
który występywał przeciw ruchowi narodowemu w 
r. 1861 i 1802, i dla tego za wsteczny był okrzy- 
czany za konserwatywny. Dziś zaś, gdy znowu 
przygotowuje się podobna robota jak w r. 1361 i 
1862, lecz już nie z hasiami o niepodległość Pol- 
ski, lecz z hasłami: federacja, rezolucja, 
redaktorowie Dziennika Polskiego znowu w uszczu- 
plonej liczbie zebrali się, ażeby przeciwdziałać tej 
katastrofe, jak przeciwdziałali w r. 1861 i 1862 
chociażby znów za wstecznych i konserwatystów 
byli okrzyczani. 

Jednym zamachem dwie wypowiada ten prò- 
gram nieprawdy. Dzieunik Polski z r. 1861 i 1802 
jest co do swych tendencyj tak podobny do dzi- 
siejszego, jak pan Ziemiałkowski z r. 1848, 1861 
i 1862 do pana Ziemiałkowskiego z r. 1867, 1868 


że mnie spotkał w stanie finansów, nader litera 
ckim. 

Bywają chwile w życiu człowieka, w których 
pięć guldenów austrjackich mają dla niego wartość, 
równającą się wartości kopalni w San Francisko, 
chwile, w którychby się dało chetnie cały dług au- 
strjacki za jednego guldena. 

W chwili podobnej znaleźć dwa guldeny, jest 
już wyskoikiem szczęścia, każdy więc zrozumie, 
jak skwapliwie podjąłem wczoraj z ziemi dwa małe 
papierki, rownające się w onej chwili w mych o0- 
czach skarbom Rotszylda. 

Były to dwa guldeny — jak powiedziałem — 
dwa, austrjackie guldeny, jeden stary, drogi nowiu- 
teńki; tem ciekawsze że na odwrotnej stronie oby- 
dwu tych tak mi szacownych « numizmatów były 
notatki, jadną pisaue ręką, a stanowiące jakoby 
dwa wyznania polityczne, dwóch całkiem różnych, 
a nawet wrogich sobie osób. 

Na starym guldenie ponotowane były rozmai- 
te przepyszne Wies, wymierzone przeciw wszelkie- 
go rodzaju tromtadrażyzmowi, przeciw koiomyjskiej 
ortografii i kutskiemu rozumowi stanu hr. Gole- 
jewskiego — przeciw włościańskiemu bankowi i 
pańskim pijawkarniom, — przeciw wpływowi ba- 
wełuy na rozwój naszej sceny narodowej, i zapa- 
trywaniu się kapuścianych głów ua rozkwit sztu: 
pięknych, i wiele jnnych przepysznych Witzde, do- 
brze już przechodzonych, które pobożny czytelnik 
w dawniejszych kronikach Gazety Narodowej, jeśli 
chce — odszuka. 

Podczas, gdy stary guiden widoczną na sobie 
cechę nosił drapieżnych pazurków jakiegoś wesołego 
różowego t ft t djablika, tchnęło Credo polityczne 
na odwrotnej stronie nowego gnidena tartiufowskiem 
namaszczeniem męczeńskiego tromtądratyzimu. 

Biedny djablik! Musiał się on znacznie posta- 
rzeć, kiedy się zniża do kopjowania p. Ziemiał- 
kowskiego. 

Powiada że zmizerniał ! Wierzę mu : 
Die alten Witze stehn, und sehn ihn an, 
Was hat man ihm, dam armen Kind gethan ? 

Biedny djablik. Kazano mu wierzyć w Polskę, 
którą odbudnje p. Ziemiałkowski „w świętą walkę 
e nietykalność zasady”, którą podniesie p. Gołu- 
chowski* w której zwycięży lub zginie, i w której 
na chwilę rozejmu nie zawrze, choćby się stawała 
niebezpieczna i zgubna l... 

I djablik powiada że w to wierzy,., i ja wie- 
że diablik wierzy, iż się to stanie, ale 


które p. Żegota 


rzę, 


LA 


| 


RA 


i 1869! Owczesny prąd polityczny nie ma naj- 
mniejszego podobieństwa do dzisiejszego, a zesta- 
wienie ich razem i przestroga, iż dziś dobijanie 
się federacji lub nawet rezolucji przygotowuje re- 
wolucją, wygląda na denuncjacją wobec rządu, 
a straszakiem jest na lękliwych lub niewgląda- 
jących głębiej w rzecz. Mamelucka polityka przy- 
brała się jeszcze w szatę jezuicką, lecz tak nie- 
zgrabnie manewruja, że i ślepy na niej Się po- 
znać może! BB 

Po takim machiaweiskim wstępie idzie pro- 
gram dalej do spraw dzisiejszych, 1 wypowiada: 

1) Że o rezolucję wcale walczyć nie trzeba, 
bo tylko o niepodległość staczać walkę Polak ma 
obowiązek; że wcale o rezolucję mameluki nara- 
żać się nie będa, lecz konteutować się będą lada 
okrawkami rezolucji, dlatego, że rezolucja zabez- 
piecza tylko interesa polskie a nie prawa Polski. 
Co za dowcip! —_. T ' 

Że dzisiejszego ministerstwa obalać nie 
można, bo jest obawa, iż wtedy reakcja, feudały 
przyszliby do steru. Zupełnie podobnie piszą mi- 
nisterjalne organa, wiedeńskie Pressy i Fremdenblalty, 
strasząc Niemców reakcją feudalną á ia Belcredi, 
gdy zaczynają mówić, iż jakoś źle idzie w Przedii- 
tawii i trzeoaby pomyśleć o zmianie dzisiejszego 
systemu rządowego, o zmianie miniąterstwa. Zre- 
sztą mameluki i dlatego także przeciwni są dąże- 
niom do obalenia dzisiejszego ministerstwa, iż pod 
liberalnemi skrzydłami jego, narodowość polska 
może się wzmódz i przysposobić do przyszłej walki 
o niepodległość Polski!! 

, „lu to usiłują zręcznie swą austrjącką, lojainą, 
ministerjalną politykę uzasadniać wzgledami na 
wielką ideę narodową! Mówią, iż są za rezo- 
lucją, a jednocześnie głośno i otwarcie zapowia- 
dają, iż dla wywalczenia jaj nic a nic narażać się 
nie trzeba. Uważają rezolucję za warunek rozwoju 
Życia narodowego, a zarazem oświadczają, że obsta- 
wać przy jej całości nie będą, chociaż jeszcze Niem- 
cy ani jednego okruchu dać nie chcą, jeszcze ani 
myślą nawet targować się z nami. 

Taką politykę nazywa stronnictwo mamelu- 
ków rezolucyjną, chacie jest w samej rzeczy 
antirezolucyjną; takiej polityki trzymać się 
przyrzeka. 

Jestto kubek w kubek ten sam program, to 
samo wyznanie wiary, które ogłosił na wiosne je- 
den z tego stronnictwa, a zarazem jeden z założy- 
cieli mameluckiego organu, hr. Golejewski, w słyn- 
nym swym liście otwartym. Ubrano go je- 
dynie w inną szatę, więcej zamaskowano patrjoty- 
cznemi frazesami. i 

Jutro rozbierzemy program poselskiego koła 
rezolucjonistów. 


7. Posiedzenie sejmowe 
z dnia 25. września. 


Posiedzenie rozpoczęto o godzinie */,12. Dal- 
szy ciąg petycyj, których ogólna liczba sięga ...., 
jest następujący : 

Wydział powiatowy w Jaśle, o zmianę ustawy 
o reprezentacji powiatowej §. 46. w ten sposób, a- 
by w razie nieobecności prezesa i jego tastepcy, 
mógł przewodniczyć na posiedzeniu członek Rady 
powiatowej. 

Zgromadzenie ludowe d. 14. września 1869 
we Lwowie o ziniauę, ordynacji wyborczej sejmo- 
wej. 

Grono panerai wyższej szkoły realnej we 
Lwowie o dodatek do płacy. 

Grono nauczycieli gimnazjum Franciszka Jó- 
zofa we Lwowie o uorganizowanie tego gimna- 
zjum. 

Wydział powiatowy Chrzanów o windykowanie 
funduszów na drogi za czasów rzeczypospolitej Kra- 
kowskiej po r. 1855 składanych. 

Tenże Wydział o nowe stacje mytnicze na 
drodze wrocławskiej i z Krzeszowic do Brodeł. 

Tenże Wydział o funduszu, potrzebnym na u- 
trzymanie wate w powiecie Chrzanów. 

Tenże Wydział o dodatkach konkurencyjnych 
na budowę drogi wrocławskiej. 

Sobierajski Józafat, emeryt krakowski, 0 po- 
większenie emerytury. 

Gminy: Strzeszyn, Kwiatonowiea, Klęczany i 
Rozembark przeciw niesłasznema poborowi do woj- 
ska z powodu ochraniania izraełitów. 

Też gminy, io przydzielenie gminnym zwierz- 
chnościom załatwiania spraw prowizorjalnych. 

Też gminy o zniesienie Rad powiatowych. 

Też gminy o zniesienie datku na fundusz za- 
pasowy parafialny i nałożenie większych opłat na 
kolatorów kościołów niż na włościan. 

Też gminy z zażuleniem się na równoapra wnie- 
nie izradłitów i na prowadzenie przez nich kandle 
w święta katolickie. 

Też gminy o zniesienie opłat" notarjuszom od 
sporządzania aktu obsygiłacji. 

Wydział powiatowy w Kołomyi w drodze Wy- 
działu krajowego o udzielenie pewnej kwoty na u- 
regulowanie rzeki Prutu, z fuuduszu przeznaczone- 
go na uregulowanie rzek. 

Piotrowski Michał z Hołhocza o zarządzenie 
uwolnienia go od wojska, jako pod obcem imieniem 
niesprawiedliwie tam oddanego. 

Selingerowa Julia, o subwencję dla swego nau- 
kowego zakładu żeńskiego we Lwowie. 

Gminy powiatu jasielskiego o zmianę $$. 12. 
i 13. ustawy drogowej. | 

Też gminy o zniesienia ustawy o funduszu 
parafialnym zapasowym. . 

Też gminy, o przestrzeganie §. 27. ustawy 
gminnej względem dobrowolnej ugody w sprawach 
cywilnych, powierzenia urzędom gminnym Spraw 
pertraktacyjnych i zaprowadzenia ksiąg hipote- 
cznych. 

Też gminy, w sprawie opłacania kosztów za 
leczenie ubogich całkowicie z fnnduszu krajowego. 
Też gminy, o ustanowienie gmin zbiorowych. 
ai sto Jasło 2 nadanie prawa miastu temuż 

ierania osobnege posła na sejm krajowy. 
a Coskowie gmin: Easan i Śiary 72 ine 
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budówy drogi z Gerlic priez Bykową do W. 
gier. z ng ja” w ka 


GAZETA NAKODOWŁ z Giia 26. Września 1869. 


Schmidt, rektor uniwersytetu lwowskiego, 


Szulak i Bazylewicz otrzymują dniowy 
urlop. 

_. Badeni, zastępca członka Wydziału krajo- 
wep, tycząsy mangat dla bzskd czasu. 


e A wnioski Totosiewicza, ażeby 
pobór do wojska nie odbywał się w czasie robót 
polnych, i o zabezpieczeniu kredytowego podatku 
od wyrobu spirytusu, tudzież Koczyfskiego w 
sprswie ksiąg gruntowych i miejskich, będą umie- 
sźczóne na porządku dziennym. > 
1mierpelacja do komisarza Tzadowogo brzmi: 
niejąkiego czasu podają zieBniki krajowe, 
iż w Krakowie i we Lwowie rozpoczęto się na no- 
wo prześladowauie emigracji, iż to prześladowanie 
coraz większe przybiera rozmiary, iż nawet takich 
wydalono emigrantów, którzy uzyskali karty po- 
bytu i którzy nie mięszali sie do żadnych spraw 
publicznych, że w wielu wypadkach zastosowano 
do emigrantów tę zasadę, że kto raz został z kra- 
ju wydalony, ten podlega karze i nowemu wydale- 
niu. Kiedy obce kraje jak: Szwajcarja, Belgia, 
Francja i inne, naszym nieszczęśliwym braciom na 
tułąctwie gościnny dają przytułek; kiedy u obcych 
rządów znajduje emigracja nasza nie tylko opiekę 
praw, lecz nawet wspąrcie z publicznego grosza, 
miałażby emigracja w kraju naszym. używającym 
swobód konstytucyjnych Śród swoich współbraci 
nie doznawać nąwet tej opieki praw, aby jej wolno 
między nami przebywać , i uczciwą zająć się pracą? 
Jakkolwiek wiemy, że pobyt nietutejszokrajowców 
jest do pewnych przywiązany warunków, nie mo- 
żemy się jednak oswoić z tą myślą, ani pogodzić 
ze stanem konstytucyjnym. aby przecież braciom 
naszym z pod ząboru moskiewskiego , którzy tych 
warunków dopełniają, i zachowaniem swojem ża- 
dnego nie dają powodu do wyjątkowego z nimi po- 
słępowania, aby tych samych co za czasów abso- 
luthych lub w czasie stanu oblężenia używano 
środków prześladowania. Również nie możemy się 
zgodzić na tę zasadę, aby kto raz został wydalony 
przez władze administracyjne, podlegał karze 1 no- 
wemu wydaleniu. Wszakże pod tę kategorję mo- 
żłna wszystkich podciągnąć emigrantów, którzy lub 
internowani, lub bez internowania z kraju w la- 
tach 1864, 1865 przymusowo zostali wydaleni. 

Do przestępców pospolitych bywa ia zasada, i 
słusznie zastosowywaną — lecz karanie i przymuso- 
we wydałenie za powrót do kraju z względów po- 
litycznych jest dowolnością, i nieda się niczem u- 
sprawiedliwić. Wszakże w krajach pod koroną św. 
Szezepana doznają emigranci polscy tej samej o- 
piski prawa, co krajowey, i niema wypadku, aby 
którego wydalono. Miałłeby ten rażący kontrast 
istnied między krajami po tej i po tamtej stronie 
Litawy?  Ośmielamy się więc zapytać pana komi- 
Sarza rządowego : 


1) Ozy wiadome są Wysokiemu rządowi przy- 
musowe wydalenia emigrantów polskich, które o- 
statniemi czasy zaszły we Lwowie i Krakowie, i 
z jakich pw to nastąpiło ? 

2) jaki sposób może Wysoki rząd uspra- 
wiedliwić to postępowanie organów rządowych, i 
czy nie zechce pociągnąć je do odpowiedzialności? 

3) Czy nie zachce Wysoki rząd temu zaradzić, 
aby spokojnym i szukającym pracy braciom na- 
Szym x emigracji nie czyniono trudności w uzy- 
skanin prawa pobytu. 

4) Czy uanaja Wysoki rząd za zgodne z du- 
chem swobód konstytucyjnych, aby z wzgledów po- 
litycznych karano 1 wydałano ż kraju tych emi- 
grantów, którzy raz z kraju wydaleni, znowu doń 


powrócili. ; 
We Lwowie 25. wrzenia 1869. 


Kamiński, J. Smolka, ks. Stępek, Józef Tysz- 
kówski', Zbyszewski, ks. Dittrich, Stanisław Mor- 
genstern, Hoszard, Samełson. Hónigsmann, Dr. 
Weigel, Borkowski Leszek, M. Popiel, Szumańczow- 
ski, Agopsowicz, Dziewoński, Sawczyński. 

Z porządku dziennego uzasadnia dr. Hónigs- 
mann swój wniosek, ażeby sejm trwał corocznie 
najmniej trzy miesiące, wymieniając jako główne 
powody, raz, że sejm galicyjski, jako reprezentant 
Śmilionowego narodu, ma wiele ważnych spraw do 
załatwienia, które w krótkim czasie należycie roz- 
strzygniete być nie mogą; tymczasem u nas zale- 
dwie sejm zostanie zagajony, już i o rozwiązaniu 
mówią. Autorowie konstytucji grudniowej twier- 
dzą, że Rada państwa zrzekła się najważniejszych 
atrybucyj na korzyść sejmów, do których wszystko 
należy, do Rady państwa zaś tylko wyjątki. Jeżeli 
się tzecz tak ma, to dlaczego Radzie państwa przy- 
znają miesiące trwania, która się zajmuje tylko 
wyjątkami, tymczasem dla sejmów pozostawiają 
tylko dnie lub tygodnie, które się zajmować mają 
wszystkiem. Mowca przeto jest zdania, że wię- 
kszość Rady państwa, która, według przytoczenia 
jego, zapatruje się na konstytucję: grudniową, 
postara się o uzyskanie sankcji uchwały w myśl 
postawionego wniosku. Drugi powód do te- 
goż wniosku, jest obecny skład sejmu naszego, w 
którym wiele zasiąda włościan, zkąd pochodzi, że 
na nie wielkiej liczbie posłów spoczywają wszy- 
stkie prace, a 1 z tej liczby bywają jeszcze nie- 
którzy szczególnie uwzględniani, tak, że do kilku 
komisyj należą, gdy inńi niejako siedzą na pensji; 
otóż i z tego względu potrzeba więcej dla obrad 
czasu. Kroaci w tym wzgledzie byli przezorni, i 
zawarowali sobie, ażeby sejm ich trwał najmniej 
3 miesiące. Co do formalnego traktowania pro- 
ponuje, ażeby wniosek jego odesłano do komisji 
konstytucyjnej. 

Uchwalono jednogłośnie. -Z dalszego porządku 
dziennego Pietruski uzasadnia swój wniosek o ka- 
tedrach do wykładów w języku polskim na wszechni- 
cy we Lwowie i w Krakowie. Język polski mamy 
już w szkołach Średnich, mianowicie w gimnazjach, 
od października zostanie raprowadzony w sądach i 
urzędach; słuszna więc, ażeby i nauki, które uspo- 
sabiają na nauczycieli i urzędników, były wykłada- 
ne w tymże języku. Co de nadzwyczajnych profe- 
sorów, wykładających w języku polskim, to ci są 
upośledzeni, a zasługują na większe uwzględnienie, 
tembardziej, że łatwo przewidzieć, iż hędą mieć 
bardzo wielką liczbę słuchaczy. Żąda zatem posta- 
wienia na równi tychże z profesorami zwyczajnymi, 


i propomuje, ażeby wniosek ten odesłać do komisji 


R 


Guszalewicz i Pawlików żądali, ażeby 
był odesłany do komisji narodowościowej. 

Chrzanowski i Zyblikiewicz popierali 
winoskodawcę, który obstawał przy swoim wnio- 
SKU jeszcze z tej uwagi, że tenże nić nie mówi o 
jezyku ruskim, tylko © polskim ; dlatego nio może 
być odesłanym do komisji, zajmującej się zniesie- 
niem obowiązku uczenia się dwóch języków krajo- 
wyeh, czyli do takzwanej komisji narodowościowej. 

Przy głosowaniu oświadcza się większość za 
odesłaniem wniosku dô komisji edukacyjnej. 

Wniosek posła Wolnego na wniósek Zybli- 
kiewiczą przydzielono komisji administracyjnej. 

aloj zdawał poseł Haller sprawe z petycji 
miasta Śniatyna względem zaprowadzenia straży 
ogniowej tamża. Izbą uchwala w myśl wniosku 
Wydziału krajowego. przejść nad tym przedmiotem 
do porządku dziennego. 

Poseł Haller zdaje sprawę o projekcie śniatyń- 
skiej Rady powiatowej, względem zaprowadzenia 
przymusowych szpichlerzy gromadzkich, i stawia 
wniosek imieniem Wydziału krajowego przejść nad 
tym przedmiotem do porządku dziennego. 

Liwczak podnosi potrzebę szpienlerzy gro- 
madzkich. 

Po sprawozdawcy, który w odpowiedzi po- 
przednikowi potrzeby nie zaprzecza, i wolność za- 
prowadzenia każdej gminie poźostawia, a przymusu 
uchwalać nie polecą, Izba przechodzi do dalszego 
porządku dziennego: Sprawozdanie o wyborach po- 
selskich. 

Kraiński. W okręgu wyborczym Busk-Ka- 
mionka-Olesko, wybrany został posłem w styczniu 
r. b. ksiądz Józef Krasicki. Wydział wnosi wybór 
uznać za ważny. à 

Krzeczunowicz zapytuje sprawozdawcę, 
w którem miejscu odbył się wybór ? i 

Kraiński odpowiada, że ta sama kwestja 
była już poruszoną przed kilku dniami i wtenczas 
już oświadczył, że Wydział krajowy w takich wy- 
padkach, jeżeli w miejscowości, wymienionej na 
pierwszam miejscu, niema dziś siedziby urzędu po- 
wiatowego, szedł za duchem ustawy, i nie miał nic 


| przeciw temu, gdy wybćr odbył się w miejscowo- 


ści, wymienionej na drugiem miejscu; zresztą i 
Izba przeciw takiemu zapatrywaniu się nie wystę- 
powała, ani wyborcy protestowali, przeto nie było 
powodu, ażeby okoliczność ta, iż wybór Odbył się 
w Kamionce a nie w Busku, miała wpłynąć na u- 
niewaźnienie wyboru. 

Po tem wyjaśnieniu Krzeczunowicz zabierając 
dalej głos, wykażuje potrzebę usunięcią ráz wątpli- 
wości, gdzie wybór ma się odbywać i ścisłego 
przestrzegania ustawy. Krytykując zdania poprze- 
dnika, mianowicie z powodu, iż są okręgi jak Łą- 
ka-Medenice, w których wybór nie mógłby się od- 
być, gdyż ani jedna ani druga miejscowość nie 
jest siedzibą władzy politycznej, konkluduje, iż 0- 
statecznie trzebaby odbywać wybory tam, gdzie 
rząd, lub Wydział krajowy każe. Dalsze wątpli- 
wości wywodzi ztąd, iż $. 5. oznączając okręgi wybor- 
cze, wymienia powiaty, z których one się składać 
mają; lecz ponieważ dziś jest już inny podział kra- 
ju i pomienńione powiaty już nie istnieją, wynika 
ztąd, iż właściwie żadnego posła nie możnaby wy- 
brać. Ustawodawca, ustanawiając ordynacje wybor- 
czą, chciał mieć miejsca wyborów stałe, i nam na 
tem głównie zależeć powinno, ażeby te nie mogły 
być przez kogokolwiek bądź dowołnie zmieniane ; 
jeżeli przyjmiemy miejsca stałe wyboru, jeżeli bę- 
dziemy się trzymać ściśle zasady, tym sposobem 
usuniemy wszystkie wątpliwości, i postawimy klam- 
kę dla wszelkiej dowolnaści w tłumaczenin przez 
władzę wykonawczą. Stawia przeto wniosek: Wy- 
soki sm raczy uchwalić : 

„Okręgi wyborcze i miejsca wyboru posłów z 
gmin wiejkich, powinny pozostać te same jakie by- 
ły w czasie wydania ustawy wyborczej z dnia 26. 
lutego 1861.“ 

Golejewski jest zdania, iż o ważności wy- 
boru ks. Krasickiego nie może być mowy, dopóki 
nie będzie rozstrzygnięta kwestja co do miejsca 
wyboru, wnosi przeto rozstrzygnięcie tej sprawy 
odesłać do Wydziału krajowego. 

Koczyński oświadcza , iż mógłby wnosić 
na unieważnienie wyboru, od czego go wszakże 
wstrzymuje precedens ; dalej wykazuje, ża Wydział 
nie stosował się dotąd ani do litery, ani do ducha 
ustawy , gdyż ten ostatni właśnie żąda, ażeby wy- 
bory odbywały sie w miejscowościach, które w 
ord. wyb. wymienione są na pierwszem miejscu; 
itak też w Czechach, gdzie te same wypadki co i 
u nas zachodzą, rzecz tę tłómaczą; tak samo tłó- 
maczą w Anglii, gdzie miejsca wyborów od kilku- 
set laty pozostały ta same, pomimo tego, że nie 
jedne z nich są dziś z ongi „miast wieikich, liche 
mieściny. Popierając Kirzeczunowicza, dodaje, iż 
praw. trzeba bronić, jeżeli chcemy być szanowani 
przez władze. c 

Smolka zauważa, iż wniosek Krzeczunowi- 
oza jest samoistńym wnioskiem i powinien być tak 
traktowanym, żąda przeto przerwania nad nim dy- 
skusji, a przystępując do rzeczy t j. do wyboru 
ks. Krasickiego powtarza, co już raz powiedział, 
że zdaniem jego wybory powinny się odbywać 
tam, gdzie jest obecnie siedziba władzy poli- 
tycznej. 

Marszałek oświadcza, iż wniosek Krzeczu= 
nowicza jako samoistny traktować będzie. 

Krzeczunowicz odpierając zdanie Smolki, 
przestrzega od tłómaczenia utylitarnego ustaw, ra=- 
dzi trzymać się ustawy i niezgadza się z zapatry- 
waniem, jakoby wniosek jego był samoistnym ; żą- 

zatem załatwienia go dzisiaj. 

, Wodzicki popiera Śmolkę przywodząc $. 
36. regulaminu, i $. 6. ord. wyborczej, według 
kiórego siedlisko władzy politycznej ważniejszem 
Jest niż oznaczenie pierwszej miejscowości. 

. _ Grocholski zabiera głos przeciw Smolce 
i Wodziekiemn. Żąda ażehy najprzód dać nagane 
rządowi, a następnie powziąć uchwałę postępowa” 
nia nadal, stawia przeto wniosek : Sejm raczy U~ 
chwalić „Wzywa sią c. k. rząd, ażeby wybory Po" 
słów z gmin wiejskich odbywały się podług posta- 
nowień ordynacji wyborczej w tych miejscach, któ- 
re były miejscami wyborczemi w czasie ogłoszenia 
ordynacji wyborczej.* y p 

a kici pAs Se Smolki, w której ob- 
stając przy dawnem zdaniu, wyraża, że nic 
niema przeciw uregulowaniu tych niedokładności, 


jZyblikiewicz 


wyjaśnia, iż wniosku Krze- 
czunowicza nie należy traktować jako samoistnego, 
gdyż będzie to jedynię uchwała dia siebie; , której 
może rząd nie uwzględniać, lecz my jej tutaj trzy- 
mać się będziemy, wnosi więc, by najpierw z po- 
rządku dziennego głosować nad ważnością wyboru 
ks Krasickiego, a następnie jako dodatek pro fu- 
turo nad wnioskiem Krzeczunowiczą. 

Marszałek doradza zastanowienie się, aże- 
by czegoś zbyt spieszno nie uchwalić, czegoby jue 
tro już żałować wypadało, i dodaje, że zresztą qfo= 
stawi ` na porządku dziennym dotyczący wniosęk, 
jeżeli go kto postawi jako naglący. Gdy nikt gia 
stawia, poddaje marszałek uznanie wyboru ks. Kra- 
sickiego za ważny, pod głosowanie. Izba » uchwala 
Nastepnie uznano: zæ- ważny” i ks. Naumowieza © 
okręgu wyborczego Żurawno, wybór p. Wajgla z 
Izby handlowej krakowskiej. 

Nowo wybrani składają przyrzeczenie w ręce 
marszałka, który ostatecznie wzywa do ukonstytu- 
owania się komisji podatkowej. 

Komisje propinacyjna i administracyjna odby- 
wały swe posiedzenia dziś, konstytucyjna zwołana 
na niedziele o godz. 11. 

Posiedzenie zamknięto o godz. %, 1. 


Porządek dzienny na dzień 27. września 
1869 roku. 

1. Pierwsze czytanie wniosku Wydziału kra- 
jowego do ustawy 0 mytach. 

2. Pierwsze czytanie wniosku posła  Koczyń= 
skiego o księgach gruntowych: 

3. Pierwsze czytanie wniosku posła Torosie- 
wieza o terminie. poborów wojskowych. 

4. Pierwsze czytanie wniosku posła, Torogie” 
wicza 6 poręczeniu podatku od wyrobu spirytusu. 

5. Sprawoadanie Wydziału krajowego w przed- 
poję subwencji dla Czytelni powiatowej Śniatyiy. 
skiej. 
._ 6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 pro” 
jekcie Krośniańskiej Rady powiatowej do ustawy, 
wzgledem. nałożenia nadzwyczajnych opłat na wy- 
budowanie szpitala powiatowego w Krośnie, 


Kronika. 


— Wycieczka Krakowian do Lwowa; niewety | 
zdaje się. że nie przyjdzie do skutku. Wczdrajszy „Kraj dor 
nosi, że nie słyszał am o zawiązaniu się komutegu wycieczki 
ani nie widział żądnych ogłoszeń odnośnych  Puszy(gy 
przecie, że myśi wycieczki Krakowian de Lwowa odwincwi 
się może, alo miè będzie zupdłnie rdniechaną: o" 


— Karol Altenberg kontrolor urzędu celnego * Fod- 
wotoczyskach i Stanisław Żywiecki, starszy gtrążtiik finm- 
sowy wyratowali z narażeniem własnego życia i wśród diè 
słychanych trudności dwie rodziny z 9 osób złożone, za” 
grożone utonięciem. Cesarz chcąc ich wynagrodzić za t 
szlachetne poświęcenie, nadał pierwszeiu złoty, drugienrt 
srebrny krzyż zaslugi. 

— Wybory uzupelniającę do Rady powiatowej. 
Dnia 21. b. m. odbył się wybór uzupełniający jedquegu 
członka z grupy gmin miejskich do Rady powiatowej ni- 
sieckiej w miejsce Michała Koszałki z Rudnika, Wybra- 
nym został Wojciech Socha, burmistrz z Rudniką. 


Sprawy szłązkie. Kraz dowiaduje się, że w Kra- 
kowie kilku obywatel: miejscowych zpwiąząło się w komi- 
tet, w celu popierania materjalnege i moralnego czytelni ma 
Szlązku i Qwiaadki Ciescyńskiej. Statut tegu Stowarzyszee 
nia podano już do rządu o potwieądzenie. l 

— Melna. Wyczytawszy Wi Gazecie Mar, Że mad usta: 
wą gminią toczą się teraz poufne i oficjalne narady, -by, W. 
w teraźniejszej sesji tę miedołężną zlepkę na prędew: pota: 
tać, — opisze wam fakt, który stan dzisiejszego Życia 444 
tonomicznęgo po wioskach naszych najlepiej mąlęje. Wa 
wsi Mełnie powaśnili się radni z naczelnikiem gmałny i ja- 
go- zastępcą ,-obwiniając ich 0 -szafunek- pieniądzm. gmin» 
nomi, wbrew ich woli, o nadużyciach przy sesji i t. d., 
żądając nakoniec rachunku. z zabranych pieniędzy, uniewa- 
żnienia powziętych uchwał, a to przy najbliższej sesji. O- 
czywiście, łe naczelnik gminy Rady zwołać nie chciaż, po- 
mimu że go do tego wszyscy radni ugknie a potem piges 
mnie wzywali. Radni udali się z zażaleniem do Wydziału 
Rady powiatowej w Rohatynie. Ta, wysłała uatychmięst. 
delegata, który naczelnika gminy obrachował, zostając 
przy nim pieniądze do kasy gminnej oddać nakazak.i po- 
lecił, by Rad? zwołał. Lecz to nie skutkowało. Na pono- 
wne zażalenie radnych zjeżdża powtórnie delegat, uwiędó* 
miwszy poprzód naczelnika gminy, by na jego przybyć! 
Rade zwołał. Rady jednak nie było, ho p. delegat paczel- 
nika i jego zastępcy w domu nie zastał. Tu. już M CR 
powiatowy, obrażony tak lekkiem traktowaniem swej POWa- 
gi, wyznacza sam dzień do odbyć się mającej Rafy, 8T0- 
żąc karą 20 złr. w. a., i znowu zjeżdża delegat. Pady je- 
dnak nie było, ho naczelnik gminy udał chorego, fak to 
sprowadzony w tym celu lekarz świadectwem stWietdził, a, 
zastępca wręcz oświadczył, że Rady nie zwdła” „dB 

Na takie dictum Wydział powiatowy wzywa starostwo, 
by w myśl §. 102 ust. gm. o hiugci naczelnika gminy 
obopólnie postanowić, gdyby ton zjodnoczonym władzom 
śmiał się jeszcze opierać. Po zawisfymieniu poprzędniem 
naczelnika gminy, zjeżdżają obydwa delegaci, a jmwet zja- 
wia się niby przypadkowo i andar Lecz jakież ich. 
zdziwienie, gdy się dowiadują, ?* Rąda uia zwołana, a ne 
czeinik i jego zastępca — uciekli W Jas, 

Po tej niefortunnej delegacji, Wydział Rady powiato*: 
wej podał do starostwa © egzekucję kar, i o usunięcie nas 
czelnika gminy i jego zastępcy. Starostwo odósłało ten 
wniosek, polecając 80 do zatwierdzenia c, k. namiestnictwiu, 
i wszystko zostało „po dawneniu. Naczelnik gminy urzędu” 
je ze szkodą gminy, śmieję się i powtarza iadnysm * 
„A szczo nekazauem wam, jak ją neschoczu, to hroszy NA. 
dam i Rady ne bude — i kto meni szczo zrobyw !* ce 


— Z Doliny. Za dowód, jaki interes wzbudziła skro" 
mna. lecz 6ZCZETA praca, w celu podniesienia: oswiaty luds 
niech posłuży następujący fakt. | 

i Zarząd oddziału Towarzystwa  pódagogicznego w Doli- 
nie rozesłał przed tygodniem zaprosamnie dla członków 0* 
walne zgromadzenie, które z kolei w Bolecnowie na dniu 
19. września b. r. odbyć się miało. | 

Wiadomość o tem powzięta ogarnęła takimi mapake 
serca do ofiar zawsze gotowe szanownych mieszkańców mið“ 
sta Bolechowa, iż wszyscy na wyścigi o uświetnienie tego 
dnia się ubiegali. 

Reprezentacja miejska uchwaliła jednogłaśnie na ptzy” 
jęcie mających przybyć nauczycieli ludowych wydać z ubo- 
giaj swej kasy 30 złe. Dzanowni zaś urzędniqy: tak /miej* 
sty jakoteż i rządowi, wielehni księża, szanowni lekarze 
miejscowi nauczycie obu szkół, złożyli na ręce powszo* 


GAZETA. NARODOWA. z 


dnia 26. Września 1869. -3 


"pada -nomanego | ulubionego sedziego powiatowego, p. 
Pieria prąpikopołlwójmą kwótęs Z tego tak szpzerzę ofis- 
| T&wanego datku urządzono spólu% atztę dla członków To- 
erzystwa pedagogicznego, dla której uprzyjemnienia wiel- 
©} szanowny źarządca salin, po Kmicibiowicz, "z wtesnego 
Ippędu muzykę' dodzk ' | 
d W uzsa kaś celu "Towarzystwa pedagogicznego po- 
legzyli sząnowaj reprozentanci gnilny, bez różnicy obrząd- 
i wyznania, ma czele swych zacnych naczelników, pp. 
hindlera i Dzierzenowskiego. szanowni członkowie Rady 
pewiatowej, tak miejrcowi jak i zamiejscowi, jakoteż wszy- 
Sfkie wyż wymienione osoby. do których się i zamiejscowe 
Zypobliskośei przyłączyły, do sali obrad, a zapisawszy się 


© liczbie 26 w poczet członków czynnych Towamywwa 


Rięli z niezmordowanem zajęciem czynny udział w roz- 
Vęawach, pomimo to, iż takowe od Źgiej do pól do Sżaj 
Bedainy trważy. = ? 

P. starosta Kramer, jakoteż i inni z szanownych urzę- 
dników i mieszkańców dolińskjch,. będących członkami To= 
wkrzystwa, nie szczędzili trudu, i przybyli, by rozprawom 


Uczestniczyć. 
IU wagi gódną jęstjesacz i ta okoliczność, 14 podczas 
uczty wirzzesłej * robiona składka dfa muzyki w kwocie 


8 złr. 1L 6 przez p. kapelmistrza w imieniu swych pod- 
władnych, na cel Towarzyskwa ofiarowaną została, moty- 
wując ten dar tem, ik emi zarówno czują się obywatelami 
kraju, któzzy gBl Towarzystwa pedagogicznego uszanować i 
wspierać progās, 

Podagąc Takta, do ocenienia szanownej publiczności, 
zarząd oddziażowy uważa zarazem za swój miły obowiązek, 
świetnej Madzię gminnej miasta Bolechowa, jakoteż wazy- 
stkim wyd: wymiienionym osobom za tę sympację i serde- 
czną życzliwość, Towarzystwu padagogicmemu okazaną. 
Rajszczeręwe podziękowanie wyrazić. 

Oddżłiał Towarzystwa pedagogicznego. 

Dolime d. 21. września 1€69, 

. Jizef Sqesedaki« Jan Sobolewski. 


— „Pan Wladyslaw Zieliński, gorliwy. pracownik na 
niwie muzyki, dł Eiku wt nagromadza Aiawerjáły do wiel- 
kiej opery „Konrad Wallenrod“. Uwertura jego kompozy-s 
cji ma być wkrótce odegraną w teatrze któkowskim. 

LR Hedy szkdlnej. KmiuaHetnańdowa dólma w po- 
wiecie reómowakiia położonś,. postanoiwita podwyższyć do 
tację tamiejązej szkoły; i tym. coam zobowiązała się aktem 
fundacyjnym nalężycie, wyątawięnym : i 

„+ Wypłasat każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
120 złą. w. a. w ratach kwartalnych z głry orąz na: ugłu- 
gę szkolną rocznię 40 r. = 

2. Wystawić w ciągu roku 1870 nowy budynek szkol- 
ny wraz z pomibkzkamiem dla nauczyciela. " 

"+8. Dostarcsać potrzamy opat dłu sakoły oraz i «la 
nanczyciela.- = ' 

4. Pomnożyć istniejące "sprzęty sżkólne i takowe w 
stącie dobrym utrzymywać. i 

5. Zaprowadzić „przy szkołe skódlkyzirzew owocow . ch, 
na który to cel*gmina przeznacza z własiego pola. 40 sążni 
kwadratowych oraz darowane jej przez JW. Ludwika br- 
Wadzickiegu 1%, morga pola — zparcelli katastralnej nr. 5. 

Prawo prezentowania nauczyciela gmina spólnie œ dwo- 
rem Hermanowy dolnej i miejecowym proboszczem wyko- 
uywać będzie. 

Do, Roy ższej dotacji przyczynił się J. W, Ludwik hr. 
Wodzicki, jako właściciel obszaru dworskiego wý? wzmian- 
kowaną darowizną pola ornego, OrAŻ obowiązkiem dodawa- 
Za szkole na opał rocznie, , 3, .półłatęrków . drzewe, mięk- 

lego. 

Okszaną tomi ofisrami gorliwość w popieraniu celów 
oówiaty 'łudowej, podaje się ©, wyczawk” zasłużpiego uoa- 
nią dy powszechnej wiądomości. 

(Z Raq . szkolnej krajowej. 
f Lwów dnia, 15,, wrępónia 1869. 


— | 4ozprawy. mstażeczna W lwonskim c. k. sądzie 
krajoyjo. Banda ałodziei. , Bnia. 24./b. m. stawał' przeć 
Nią Grozi. rądęą 'saflu= p. Mogielniołj, oskarz zagiępca 
Prokęr. ;p. Zubrzycki) Jakia Bojko, vcieśla 2 Nienżów vidt- 
kich, sojgiec 1 dziącka obr. gr. k., 56 lat, 4 których i prze- 
Pędzię więcej „iż 26 dat w więzieniu, bo był już 5 razy za 
kradol sufówy karaby. dalej Szczepan Andzuszko z Bo- 
rowej, ff ań. ojęiec 2 dzieci, obrz. gr. kat., Mikołaj Se 
Wickiez Mostów. mjełkich, 39 1., ojciec 2 dz., gr. k., nareszcie 
Piotr SaboN6 z Mostów wielkich, 35 L, ojciac. 2.dz., gr. k., 
już karany za zbrodnię kradzieży, Oskarzenie opiewa : Pe- 
we” w lutym 1869 r. skradziono żydówce w Mostach 
wie, ze zamkniętej komory kilka worów mąki, prosa i 
otrębów wazżąjci 51 złr. Większą część tych przedmiotów 
znaleziono w posiadaniu Andruszka, Bojka >i: Sawickiego, 
niektóre bhil ki yiti! ukryte/w gnejm, Andrnszko i Bojłto 
przyznali się nadto, że spólnie z Sabołżą ukradli w-Sialu 
Woke wartości 50 sir. z niezamkniętej stajni. i mięsem wię 
Podzielili, Sabołta także przysnżje się do udziału. Sąd 
skazał Bojka na 2 latë "eiętkiegu więzienie 2 postam W 
kadym tygodniu, Andruszka 'żzaś i Sabora ia 8 miesięcy 
Więzienia, Sawickiego raś na 6 rmiesięcy z postów wkażdym 
tygodniu. Wszyscy. przyjęli wyroki 
— Z Jagła. Dnia 8. października b. r. 0 godzinie 11. 
mao odbędzie gią M mali poniadącń Rady „powiatowej - ja- 
selękiej publiczna licysacja niówylesowanych fantów, pozo- 
stałych z koterji na korzyść ' powodsłą* poszkodowanych. — 
dzy fantami temi'zpajdują Mię Gito wawisy przez Naj 
iejszego. Pang i ministra rolnictwa darowane. 
Jasło dia 21. września 1869. 
Za sekretarza : Herman. 


~ Sobótki nr. 38. rawiera: Profesor Angust Wan- 
ROWski, Łysk Góra (zryciną); W kaplicy, wiersz M J.; 
ztór Świętokrzyzki, rycina: Wycieczki po niebie, p. dr. 
Vatialan Wiertbiekiege : (0 meceorach; O stowarzyszeniu 
koskiegm „Iłomorra* zwemem, Rozrnajtości ; Szarada. — 
Administracja w Poznaniu, nlica Lipowa nr. 2. Kwartalnie 
Galicji kosztujłć | złr. 15 cnt. 


wiezdki („leszyąskiej w. 38. zawiera: Szląaki 
powieść: niepowieść ; Zabawa narodowa w Sibicy i 
kaor -x Chabiezówłie pod Opawą: Przegląd polityczny ; 
altości ; Doniesienia pismiennicze ; Z Cieszyna. — 

x 


i: 
e 


inistraçja, w drukarai Karola Prochaski w Cieszynie. 
Wartalnie posztą kosztuje 1 ałr. 15 ct. 


oto PźlEwnika Kiterącklego nr.38 zawiera : Ukraina, 
"Gan i ludzi „, napiąał Berlicz Sas; Ja ciebie ko- 
Raa! WIARĄ: p, Ely: Przypęynki do kietocji paeowania 
bay ia 1. p. dr. Ksawerego Liskego; Dwa wiersze Do- 
Bac Ńtareańskiego (Stacha = DZ Hazardy, po- 
esna p. „Władysława Łoztńskiagp ; Zajęcie 
Stettin ik «dóciał wojsk półskich w roku TEŻ. 
Pamiętników F. C.; Galerja zagranicznych pisarzy. Ale- 
i |" Petöfi; „Rachunki” Bolestawity; Najnowsze podró- 
"odkrycia i zdobycze naukowe w dziedzinie geografii; 
Mwednik (z listów Henryka Jabłońskiego). 
= rowtt mr Mo"rwterz = i zdmtnietranji| Pony: 


się zbyt ekonomiczne. Druk zbity, nie czytelny... mnieina- 
my. że to źje zrozumiana ekonomia, na której nie. zarabia 
się ale traci, Utwory poezyczne, z chąrakteru wwojego do: 
inagają się odpowiednio pięknej szaty — wtedy dopiero są 
ponętne i pokupne. jeżeli zarazem i myśl i oko zachwycają. 
Rozumieją to wydawcy i dziennikarze francuscy — i właś- 
nie dla zysku, rzeczy najążącę, do.literatnry pięknej, jak po- 
ezje , powieśći i odcinki, drukują ozdobnie, bujnym dru- 
kiem, jako konfitury łiterackie. 


waczka, obrazok z XVHI. wieku, przez J. I. Kraszewskiego; | 


Kanvsik przemyski, poemat Wł. Syrokomli; Zochna Hra- 
bianka, powieść J. K. Turskiego ; Fryderyk Cnopin. przez 
Gustawa Jelenia; Listy: z Poznania, Wiersz Gabryeli z Gin- 
terów ks. Puzyniny p. t- „Głos sigstry, Litwinki*; Na węd- 
kę, powieść Woł. Skiby; Kronika; Medalion; Z wystawy o- 
brazów w Warszawie; Teatr; Nowe książki; Poczta lwowska. 
Ryciny: Fryderyk Chopin; Tyniec. — Administracja Mrów 
ki wa Lwowie, l. 448'/,, Prenumerąta kwartalna w miejscu 
1 złr. 50 cnt., z przesyłką 1 zh. 66 cgt. 

Rękodzielnika nr. 18. zawiera: Fabryk, Jaśko 
Kawka; Przegląd Stowarzyszeń rękodzielniczych; Najnowsze 
odkrycia i wynalazki; Kronika miejscowa i zagraniczna ; 
Pizegłąd polityczny. — Administracja iłękodzielnika we 
Lwowie, 1. 834'/,. Prenumerata kwartalna w miejscu 3 ot., 


z przesyłką 36 cnt. 


Sprostowania. W nr. 239 umieściliśmy w kronice 
korespondencję z pod Bóbrki o*rpałeniu stert żyta 


dworskiego w Holeszowie dnia 11. bm., przycząką. autor tej 
korespondencji niesprawiedłiwie, jak nam donosaą wiaro- 
godne osoby. przedstawił-w złem świstle proboszeza miej- 
le0wogo, „księdza Maksymilisza Strumieńskiego, “` podając, 
jakoby tenże podczas pożaru odprawial nabożeństwo w ko- 
ściele, 
ratunek. * Wiadomość ta okazała się z gruntu nieprawdai- 
wą, ponieważ „ks. Strumieński był owszem osobiście na 


ażeby tem ludność powstrzymać od spieszenia na 


miejscu pożaru, i miefylko, że zachęcał ludność do ratunku, 


ale i sam przyczyuial się bardzo czynnie do ugaszenia po- 


żaru. z 
Z Brzeżan zmów mamy do sprostowatiia wiado- 


mość, podaną w Gazecie «dnia 22. bm. według korespon- 


dencji p. G. o zawalertiu się sufitów w trzech klasach tam- 
tejszego gimnazjum. Donegi nam bowiem jeden z człon- 
ków komisji, wyznaczonej gmyślnie dla zbadania sufitów w 
kilku klaeach brzeżanskiego gimnazjum, nieodnowionych 
podczas restauracji przed dwoma laty, że tylko miektóre 
belki okazały się ostabiomemi, ale że dla bezpieczeństwa 
sufitów. wystarczało podparcie ich kilkoma podporami, więc 
też komisja zarządziła tę robotę. w skutek czego powstała 
mała przerwa wykładów w trzech klasach. Korespondent 
G. zrobił zaś z komara wróbla, i oto jego doniesienie o 
zawłigniu Jig sufitów! 

W ogóla upraszamy naszych szanownych kore 
spondentów. z RapmAP ci o większą wstrzamiężliwość w 
wywnętrzaniu się i nienadużywanie dobrej wiary ich naj- 
niższego sług! Kronskarza , który zapowiada niniejszem, iż 
wszyswkich takich niepoprawnych P. T. korespondentów za- 
ciągac będzie od dziś do swego Szwaraenbucha, ©0 może 


ocięgnąć za sobą zerwanie stosunków dyplomatycznych, 


W kreanice paryzkiej Czasu ozytamy: Nowa wy- 


danie poezyj Seweryna Goszczyńskiego przygotowuje lipski 
kgya Bróckhaus Żaływać trzeba, że to nie będzie edy- , 
cja zupełnych dzieł autora Króla. Zamczyska, ale same tylko 
potzje. Do adycji weocławskiej Schlettera, przybędą jedyniei 


Trzy Struny.. Utworzy to dwa tomy. Wydania wydało nam 


Nowiną druga z polskiego pola, ża Marceli Gnjski u- 
kończył marmurową rsdukeję wielkiego popiersia Adama 


Mićkiewicta, które" mołlełował £ gipsu. Redukcja tą przes 


szło półtakcia wokas; dddająca przedziwnie podobieństwa 
i charakter, więłkięgo poety,'wykuta biegle z karraryjskiec 


g marmury, jest, do, spzzędanią sr pracowni rzeźbiarza Guj-. | 


skiego za franków tysiąc. v 
Nie piszemy reklamy, ale „pwoste uwiadomienie, za któ- - 


re nie jeden adziącany nau badsie, chociażby dla tego, że- 
by mógł obejxęeć ten marmur. Nps wdajemy się przeto w. 
i pochwąty, boni „potrzebuje ich snycerz, mający juk uzna- 


nie pierwazorzędnych artystów włoskich i francuskich. 

— W sprawie Barbary Ubrykównej pisze Kraj: 
Przed kiikama; dniami wspomnieliśmy w naczym dzienniku 
o nieuzasadnionej wiadomości, pusgczonej w Świat przez 
dzienniki wiedeńskie, według których jenerał zakonu kąr- 
melitów pytąny, oświądczył, że ani o obłąkaniu, ani 0:u- 
więzianiu siostry Barbary wcale nic nie wiedział. 

Dziś jesteśmy w stanie podać w tej sprawie niektóre 
bliższe szczęgóły, a tem ąamem zbić myme domysły dziðň- 
ników wiedeńskich... # Yew 


©. Dominik, jenerął zakonu karmelikańskiego, po zło- 


żegiu przysięgi przed sędzią 'ślodczym dr. Lebęratim, e-- 
„świadczył na wstępie, że karmelitki bose w Krakowio, nigdy 
nie dały powodu do szczegółniejszego sad niemi. nadzoru, * 
owszem były zawsze reguły nader buflująeej, Wkońcu li- 
* stopata, lei ad -początku grndnia 1867 r.y jenek wizytu- 
jæ klasttóty sobie pardewóte! odwiedził także klasztor na- 
Wesołej. Bawiąc jutąj, słyszał. Że w gronie sióstr była: 


jedna zakonnica obłąkana, Przywołać ową” 
siebie uważał on aw zbyteczne, a nawet beżu 4, 080- 
ba bowiem cierpiąca na pomieszanie zggstów, nie zdolną 
jest do porządnego tłomączania się. = 
Wizytował on tu Wazystkie cele, gRzmawial z-pófe- 
dynczemi zakonnicami, wszystko jednazze zastał tak jak 
=" 


| należy... 


Zaprzegmz dalej jenerał . aby o za - aj skła- 
dano mu jkkie rapòrta, oraz by karsgofitki żądały po- 
zwolenia umięszczenia nieszazęćliwej wjgkim domu Obłą- 
kanych. zk 

Dopiero w dniach ortatnich zażądaji fenera} do przej- 
rzenia, ksiąg jeneraląego, definiżorjam, gy viqi przełonsć, 
<pyli w: nich nie: me jakiego «airtu -odnofifcego się do owej 
saniszi z Krakowa: Tataj' znalazł on fegftyny akt z d. 17. 


listopada 1858 r., gdzie przełożona konwentu na Wesołej 


uprazas o 'zezwólenie przyjęcia do kiagstora jodaój judi 
liczbowej zakównicy, bo Barbara Ubryg będąc od 1848 r. 
obłąkaną, jest raczej klasztorowi ciężarlk niż pomocą. 

(o do wpływu. jaki wywierał O. Jili Kozubski, appr 
or karmeliżow w Krakowie, na konwent karmalisanex bo- 
sych, jenerał odpowiada, Sa 'wspomnionqago O. Juliana, w 
skutek połecenia JW. biskupa Gałeckiego, zamianował je- 
neralńym komisarzem klasztorów na Czernej i w Krakowie, 
w skytek czego 0. Julian posiadał nad temi  konwentami 
pełną jnrysdzkoje (07 = 

W akcie tym, spisanynz po włosku É w sposób proto- 
kolarny, wszędzie, gdzie jest mowa o pamizji w klasztorze 
na, Węspłej; nżygym jos wISRz Bajścięś. 

— Ukrzyżowany. W zeszłym tygalinin murarz z Cha- 
taau Thierry we Francji, dotknięty zeyśigne minią raligij- 
naj postanowił się ukrzyżować. i 

Człowiek ten 41 lat 


mf tyrytu, Eoy sobie ze starych belek sporządził. 


liczący, żonaży 4 ożciee rodziny, . 
znałeionym został w spichrzu, przebity do leżącego na zfe- 


Na wzór Jezusa Chrystusa, miat: praybiże obie nogi i Kończąc powydezą wzmiankę 6 znkładzie tali pożyke- 
| jedną rękę do krzyża, że drogidy (ÆT itio węłybił, nie toż | 7m dla kraju, zwtócić, mtsimy uwagę ra” to; zi życkaby 
„chodziło: to z braku chęci, ale z niełmożaosaj; „Al | *spRia robić zamówienia w spółce komięogej, pówitniiń b 
| druga dłoń była na wskróś przedziurawiona. Gnździe uży- własnym inveresje, jak najwcześniej to uskutacpniać . gdyż 
te przez niego mają m elkie podobieństwo „do tazich, jąkie- lepsze fabryki zagraniczne, z któremi: spór weszła W u- 
ini według tradycji przybito Zbawicieła. i gades są, nadzwyczaj obarczone i dłuższego fotrzeptją cta- 

Zapewne brak wiogzni" nie dózwolił mu przebić sobig | »= úo dostarczenia. większej ilosci jednych I tych Samych 
boku, co było wielkiem dlań szezęściom, gdyż nieżawodnie | maszyn ' 
rana ta byłaby śmięttplną, — Odwieziogq go do szpitMu : 


Hotel-Dieu w Paryżuci lekarze twierdzą, 74 w krótce od- GESTE 7 


not w jk LJ o 

2 ŚL Ostatnia wiadomości -. 

"Z Pragi tałegrafują diia 24 ba. do /. Yreie 
Presse: Według pogłoski, obiegającej miasto, Zza- 
myślą czeska , większość „kolegium . reprezentacji 
miejskiej wnieść do qamiestniciwą Swoje, rezygna- 
cje. Na wypastek spełnienia się tej wiadomości, 
rząd, jak głosżą, obejmie zarząd miejski. 

Burmistrz ,pragski Klaudy -w ódęzwie ogłoszo- 


nei w Pradze dnia 24. b. m. powiada, że zręzygno- 
wał w skutek | nge amiegjnohy: w 
sprawie reklamatyj Al i prawa ' WtBorczego. 


Constitutonnef! z dnia” 24. om. donosi. te jene-- 
rał Fleury został miańjowagy amhasadorem fián- 
cuzkim w Petersburgu. . Constitýkonnel przykiagkuje 
temu mianowaniu: 

Z Florencji udata mę usryślna misje do figi- 
ptu dla; dorętzedłę tajstarszemo synowi wicekróla 
wielkiego. orderu Koronnego. _. 

"Prywatny telegram Wandererd + Pętórsburga 
donosi pod dniem 24: (0: rto:: TH chr 


Ee. 


AR r || BO 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


ł1wów.24. września. (Przeciętne ceny targźwe). Mierzyca 
pszenicy 4.44, sżyta 2.41, jęczmienia 2.40, owsa 1.49, hre- 
ozki 2.45, grochu —=; soczewicy —.-—, fasoli ——, kartofli 82, 
cetna: siana 1.26, catnąr słomy okłotowej 0.93, słemy pa- 
sznej —.—, sąg drzewa opałowego bukowego 11.25, sosno- 
węgo 8.50. 

Z Brodzkiego dnia 22. września. Nie wyobrażam go- 
bie biedniejszych ludzi, nad tutejszych rolników, praca ich 
coroczna, to istny znój sezyfowy. 

Siejąc wieie, może nawe więcej jakby powinni. zbiera- 
ją najczęsciej niżej wszelkich choćby najskrómniejszycu na- 
dziei, a'sprzedają ? — gdy bez względn na tę smutną rze- 
czywistość, urzędowa Gazeta Lwowska, a za nią ogół dzien 
nikacstwa krajowego zapowiada rok xQpanie pomyślne we: 
zultaty plonów, sprzedają jakby grali cet — czy liszka 
zupełuie na oślep. Teiu gapobiegałóby niemało iig możno- 

ści spieszne, niemniej jadaakżs doktadne sporządzaśie wy- 
kazów corocznych zbiorów, ale pomimo gorących. nawoły- 
wat rozsądwiejszych ekonomistów, i pomimo ngilageh w 
tym wspgłędżie starań ministerstwa rolnictwa, sam Bog tyl- 
ko wiedzieć raczy, jak dłago jeszcze pozostanie ta sinę qua 
non dźwignia dobrobytu naszego tylko w sferze pożądanych 
marzeń. 

To pewna, że jak długo kraj w  przychyjnę dążności 
rządu wierzyć nie może, tak, długo trudna do usunięcia 
nieufność jego, głosząc zdania na wzór oddzjain Towarzy- 
stwa gospodarskiego powiatu rohatyńskiego, piębizyć będzie 
nieprzezwyciężone dla uzyskania dat statystycznych zapory. 

A przecież ayi wątpię, 2e gdybyśmy tylko byli w mo- 
żności, oparci na wiarogodnych datach dali istotny stan obe- 
cnych stosunków naszych gospodarczych, Światby się zdu% 
miał na widok zupełnego wyjałowienia, w jakie 1OOletnie 
rządy kulturtrajeróo pogrążyć zdołały . stypną ongi naszą 
apiźarnię Zachodu. s 

Plonne jednakże wyrzekania i; rekyymigacje nic nam 
nie nadadzą, a że sterującą postępowania mojego zasadą 
jest: działaj tak jąk znnięmasz, że gdyby spół tak postę” 
pował, byłoby »dobrað' i półytęcwża wigs mje płępówiaćh 
Tenenta, Że lużne ukiłowanięj nic nam nie nadadzą, posyłam 
' wam. relację z tegorocznydy zbłówi tatejszych: "'' 

Na,glinkąch i ciężsaygh ziemłach ką tu one. lepsze jak 


i do mini- 
stra wojny _zanządzą, rozpuszczania 83.000 żojaiarzy 
niższych stopni, częycią. ZUNEA, czeącją, 42 urlo- 
pem na czas. niąygrapiczony. i 

Z Belgraqu. donosi fegram, z dnia 24. bi m. 
że minister tinansów w dyspozycji, Koste Zykicz, 
| mianowany zostął reprezentanięm „Serbii w Bukare- 
szcie. 


Tilegramy „Gazety: Narodowej.“ 
"Wiedeń dnia 2%. września. Zmia- 
na ordynacji wyborczej mw być  niesaakcjono- 
nowaną. Wysznkanó błąd w formie, Warunki 
wyborcze mają, być, nie Wszystkie, punciałim 
wyliczone, jak je mieści znięsiona «ręku 1853 
szierlngowska 'opilynacju wybonena. 2: 
Wiedeń 25, września. 9ąć, kasacji: 
noit. piośue Śoharta 0, Aiajuiańi 
b pań. wykoki WAPI WIE Chia, 
„.. „$fmy tyrolski i salabtwski zosźały” dniń 
otwarką Pryedłożinie im znśić projektwrządowe. 
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średnie ; w gleby SR YĆ pm, „ła: swatskah == — Spe roof cz” zamera me 
obfituje, be dwie trzecie, g mófe: niśwet tisy ci%atte częśći p Fa M ę „Żądaja 
pólyrnych, tutejiżęgo oyiga są muiej więgeg: gikytkie, po imo giełdy: pe? "W, a. 
największej części „maygloge, ruinowe i lekkie piąski. Na, ye Lwpwie dnia %. mr rastin H= 
tych zaś glebach posuchś d paje do gjepyjbvyWATIAJAK |- ©» l Akeje mieink — 
najzgubniejszy na zbiory wpływ, bo czego upamiy” nie: wybi- Ad ł . 
szczyły, to wyłarły rozimnężóne miriady świerszczokretów, > al, PZA s a s 
peudrakow 4, wielu innych gąsienię i qwadów, Na tej prze- Banka N ga ujwy!: 47, kazan 06:60, [10006 
ważnej części naszych giebj mogę upewnić, Że siesunki gbie- | Papierni €zerlańgkiej ...+.. » * + 00|00 . 90 w 
rn są następująca: Wsie korca żyta aie» wydał jak'brai | Galic. Bąhku krajowego . s» + i 900 f 0 
brała, a może i mniej; psąpnicy korzec' zwródł "nasienie i | II. Listy ząutawne za 100 zjr. & | ; | 
może nadto z korsec plonuś tożsąnio jęczmień Jeden opiti tow. gA W enD 2 04 w 0; 8) 00 
gdzieniegdzie i na: lekkich gląbach obfcia aaxodził, tak, žė pa gal. w, a PA am až 8 Od: +29 9, 
przeciętnie twierdzić możną, śż « karsee: maziena wydał 13 | Banku bypot. galie, Ga uet A a BI U) 
ziarn ; zato plón ziemniakój eśle 'niedósły” iaiodwo 3 dt |: Galia. adi kred. wtociańakiego 3 w 3% 00 


4 ziarn; brećgky we wielu śpospodargtwaćh lódwo rndakien | M  Obfigi za 200 zły. 
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nasienie zwróckiia, — Bogdfkj to być gospodarzem, a zwła- Indemnizącyjne galic» i s eta „24 60 
sącza na rumoszach i piaskache 8 JI w" 008 ar NU D 
Dalsze uwagl z po$odu rocznych objawów spraw- | Pożyczki głodow. dr: "1886: po Ty ke 101 00 
dzających przytzynę homiy kartofel. Jai dingo uptywa | Piorwsz. $o}. gal Ki- fcon avs Hui 00 100100 
jącego łata, szczegółnie wiporze, w której kartofie choro- - z» ” omi s,» „|, .|;00 „00 DB: 
wać zwykły ma całej przesfazeni kraju. spadającym dosz- | * f. Lm. Oori I. emi. e w 
p ca uf) s :». » i p sz i 
czom towarzyszyły błyskawice, przez które wypalaną -byię 4 j 
szkodliwa zbytnia Tamaan dopóty choć“ już cze do „ | IV. Monety. 4 
rozwoju tej ehoroby mijał, to złe nie następywało; léor | Dukat bdjenderski, . e-us sge ao" + 5.84 
gdy minęła ta kolej, nastądfły słoty bez 'błyskawłe, równi: | bakat coal > > s $ osoita 8 
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obawa od mtrozów-dozwoli.nakrywać je gribo tylko słomą, 
| bt mogły zbytecznej wilgogi 1 cjeplika pozbyć się: 
JJ ; 5 Franciszek Wolański, 
«Z Mołomył/ Wółód Banków wyrachowarych że wyr |" 
zyskiwanie, naszywii kieszeńji na Bzczegółną ' zasługuje uwagą: 
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kureńcji: z amgrauicą. - „ową 
|<. Chcemy mówić u spółce komisawpj dle. dostązczazia 
narzędzi rolmiczych pod firmą kr Kastikiacza Krasickiego | 
p. Maurycego Kraińskiego. Dis wielkich naszych gospodar. 
skich obszarów nie ma innej przyszłości, jak gospodarować 
z pomocą maszyn. albo rozptóazyć się. Robotnik już te- 
ras jest w niektórych okolicach tak drogi, i często tak tzu- 
dno go dostać, że po dokładnem obłiczanin kasztów w zwy- 
kłych latach uprawy i zbioru zboża , prawie żadna z tejże 
sprzedaży nie pozostaje nadwyżka» ¿ratba „Więc 6go robo- i > 

tłika*wastąpić -gospodarską maszjhą,'s w tym tylko razfe = PPPOE EPEE 
gospodarstwa dalej u korzyścią 'de sią prowadzić, Alterna- 
zywę tę widzieli od dawna więksi nasi gospódąrze, nakład 
jednak więlki, jakiego potrzebują maszyny, odstraszał wia- 
lu od wprowadzenia swego gospodarstwa na ”hdawe tory, a 
nawet wprost» czynił, to miemqżebnery dła=bBardzo wielu. 
A przecież wiadomo, jak maszyny pod każym względem 
uade? korzystnie działają w gospodarstwie, nietylka „or, 
wiem, że ich w każdym razie użyć można, ale. nadto sua. 
się dokładniajszą ; robotę i. oszegęgność w. siarnie. 

Widząc te korzyści z jednej strony, a z drugiej zać: 
przeszkody, które nasi gorpodarze napotykają w tozwója 
rolnego gospodarstwa, zawiązału się kilku obywateli pod 
firmą :hr. Krasickiego i M. Kraińskiego 'w spółkę która - 
wzięła sobie za zadanie, w celu podniesienia rolnictwa 
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GAZETA NARODOWA z dnia 26. Września 1869. 


ayda Joachim Lewicki, proboszcz z 
Bołasowca — i Fiotr Lewicki, Profe- 
sor Filozofi z Tarnopola! (zaprzecza- 
ją i n'e uznają każde przyjęcie. a zwia- 
szcza każdej | reteotowanej wyplaty wysta- 
wionych weksli va wyż podane Jmio- 
na i Nazwiska, 2953 1—1 
Bołszowce 23. września 1869. | 
ks, Joachim Lewicki 
paroch gr. kat. w Bołszowcu. 


Kantor wymiany 


K. KIESLERA 


rzeniesiony został od dnia dzisiejszego z 
GOI Alebin g „pod K leig żelazną” do 
doma własnego pod nr. 185%, 1 poleca się 
do kupna i sprzedaży papierów publicznych 
monet. losów, promesów i kart gier nczest- 
n ctwa po oenach pajumiarko wańszych. 

Stanisławów dnia 10. sierpnia 1849, 


Francuz nauczyciel 


mówiący kilkoma językami i znający ry- 
sunki, szaka umieszczenia przy dzieciacb a- 
częszczających do szkół we Lwowie. Czas 
szkolny dla siebie zamawiając kontentować 
się będ<cie mniejszem wynagrodzeniem. — 
Szozyci się rekomendacją zacnych Rodzin 
tntejsaych. Ulicą Długa vr. 28 na przeciw 


Katedry. «955 1—1 
Nr. 21745 ex 1569, 4360 1—1 
Obwieszczenie 


licytacji na dostawę rur żela- 
znych do wodociągów. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
podaje niniejszem do ogólnej wiado- 
mości, że w celu zabezpieczenia do- 
stawy lanych rur żelaznych do wodo- 
ciągów miejskich mianowicie : 

4) dwucalowych sześć stóp 
długich rur 200 sztuk prostych z mu- 
fami trzymających każda po 50 fnt. 
wagi wiedeńskiej, 10 wizytyrek nowej 
konstrukcji ksżda 60 fat. w. wied., 10 
wizytyrek winklowych każda po 50 fot, 
w. wied., 20 rur krzywych z mufami 
każda po 58 fat. w. w. i 20 muf ka- 
żda po 7 fot. w. w. 

B) traycalowych daiewięć stóp 
diugish rur 300 sztuk prostych z mu- 
fami, każda po 125 fnt. w. w., 15 wi- 
zytyrek nowej konstrokcji każda po 
146 fat. w. w. i 10 mnf każda po 10 
funtów wagi wiedeńskiej; 

C) caterocalowych dziewięć 
stóp dłagich rar 200 sztuk prostych 
z mafami każda po 160 fot. w. w. i 
15 muf każda po 15 fot. w. w. 

doia 30. września 1869 o godz. 10. 
przed południem w biurze budowni- 
czem magistratu publiczna lieytaeja 
pr<ez oferty prowadzona zostanie. 

Mających chęć wziąć udział w tem 
przedsiębiorstwie zaprasza się z tym 
dodatkiem, że w ofercie cena wyna- 
grodzenia od jednego cetnara wagi 
wied. wyraźnie postawiona i takowej 
5%, wadjam w gotówce lub papierach 
procentowych podług knrsu dołączo- 
nem być musi. Prócz tego podaje się 
do wiadomości, że rury li z fabryk 
Krompachu lub Cieszyna dostarczane 
być mają, że ciśnienie trzech atmosfer 
wytrzymać muszą, że nadmiar czyli 
przewyżka w wadze wynagrodzoną 
nie będzie, iże rury ważące niżej 10*/, 
nie zostaną przyjęte. Cały zapas rur 
musi do końca listopada 1869 być do- 
stawionym. 

Bliższe warunki mogą przed licy- 
tacją w biurze budowniczem Magi- 
stratu być przejrzane. 

Lwów dnia 14. września 1869. 


L. m. 2101. , 2961 1-1 
Rozebranie 

budynku (dawniej kościoła) pokarme- 

lickiego w drodze przedsiębiorstwa. 

W celu rozebrania budynku po- 
karmelickiego przy ulicy Halickiej obok 
c. k. sądu karnego we Lwowie polo- 
żonego, rozpisuja się niniejszem publi- 
czna licytacja za pomocą ofert pise- 
mnych na dzień 42. października 1869 
o godz. 12. w południe w biurze bu- 
downiczem magistratu lwowskiego. 

Cena fiskalna obliczona jest na 
6205 złr. 69 ct. w.a. i obejmuje ro- 
botę całkowitego rozebrania budynku z 
fundamentami, oraz z nałeżytem posor- 
towaniem 1 poskładaniem uzyskanego 
materjału na placu przyległym z po- 
minięciem odwozu rumowiska, który 
ze strony miasta w własnym zarządzie 
wykonany zostanie. 

Chęć mający wziąć udział w licy- 
tacji, winni swoje oferty, zaopatrzone 
w 10*/, wadjum t. j: 620 złr. w. a. 
na dniu wyżoznaczonym najdalej do 
godz. 42. w południe do rąk komisji 
licytacyjnej złożyć, a w ofertach cenę 
żądanego wynagrodzenia wyraźnie sło- 
wami wypisać. 

Oferty niedokładne, niezawierające 
przepisanego wadjum lub później wnie- 
alone, zostaną bez uwzględnienia. 

Bliższe warunki licytacyjne jako 
też plan, wymiar i kosztorys rozebrać 
się mającego budynku, są w biurze 
budowniczem do przejrzenia. 

Lwów dnia 42. września 1869. 


Wydawca: Wi 


LUDWIK POSTĘPSK 


po 26-letniej praktyce osiedlił się we Lwo- 
wie pod vr. 143 ulica Wyższa Ormiańska w 
down p. Bodeka. Leczy słabości płucowe 
1 Byfihtyczpe metody włańoiwą, 
prędko i radykalnie, szczególnie zaś poleca 
swe doświadczenie w słabościach wszelkich 
i dzieci ikobiet, jako też i awój nieomylny 
środek przeciwko oOsłakbienioma. 


Ważne dla Browarów i Gorzelń. 


Fabryka maszyn Braci Hampel w Dreź- 
pie, podejmuje się za pomocą swych ©. k. 
patentowanych aparatów do mieszania i 
chłodzenia, bez chłodników (kiihlstoków) 
ostudzić najdoskonalej zacier w ciągu 30tu 
minut. nawet w czasie letniej pory roku. 

Aparata te funkcjonują w 30tu browa- 
rach i gor:elniach Saksooii, Prus, Rosji, 
Galicji i Węgier, z zupełuem P. T, właści- 
cieli zadowuleniew. 2520 2—3 

Zastepca fzbryki, budowniczy Antoni 


Schoitzek w Taroowie. 


Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa- 
rantuje.  [lu- 
strowAaBe 


straży ognia* 


w Wiedalu 


J.oopoldstadi, Miosbachgasso 
15% gogonóber dem  Augarten. 


NADESKŁANE 


Niesumienni fałszerze podrabiają Wo- 
dę Dorat stażącą do przywrócenia siwym 
włosom ich naturalnego kolora i oszukuja 
publiczność sprzedając jej środek szkodliwy 


i zdrowiu niebz3zpieczny, za prawdziwy. 
Widzę się więc w konieczności zawiado- 
wié Szanowng publiczność, że w Krakowie 
iw całej Galicji jadynie tylko p. Tranczyń- 
skiema apt. w Krakowie. p. Mikolaszowi 


apt. we Lwowie ip. M. Kallakowi w Brodach 
skład prawdziwej Wody Dorat i pieszko- 
dliwej pod zaręczeniem, powierzyłam. 

E. Dorat 
Il, reu Caumartin w Paryżu. 


2463 6—9 


Najnowsza oferta szczęścia. 


Oryginalne państwowe losy premio- 
we wszędzie sg dozwolone do sprzeda- 
ży i ogrania. 


„Boskie błogosławieństwo 
u Cohna !* 


Wielkie, znowu wygranemi zna: 
eznie pomnożone ioaowane kapita- 
łów około 4 milicnów. © 

Losowanie  poręcza i 
rząd państwowy- 
Początek ciągnienia 20. października. 

Tylko 4 zir. austr. wał. albo 

2 złr. austr. wal. albo 

1 zir. austr. wal. 
kosztnje przez państwo poręczony, 
rzeczywisty, oryginalny los państwo- 
wy (a nie zabronione promesy) w mo- 
iw kantorze i takowe rzeczywiste o- 
ryginalne losy państwowe po fran 
kowanem przesłaniu nałeżności nawet 
do najodleglejszych miejscowości" jeat mi 
urzędowo powierzone, 2834 8—15 
Tylko wygrane będą wyelągnięte. 

Główne wygrane wyn'szą 25''.000, 
200.000, 190.000, 175.000, 170.000, 165.000, 
160.000, 155.000, 150.000. 100.000. 50.000, 
40.000. 25.000, 2 po 20.000, 3 po 15.000, 
3 po 12.000, 3 po 10.000, 4 po 8.0.0, 5 
po 6.000, 11 po 5.000. 4.000, 24 po 3.000. 
131 po 2.000, 6 po 1.500, 5 po 1.200. 
156 po 1.000, 206 po 500. 6 po 300, 272 
po 200. 24.550 po 110, 100, 50, 30.. 

Wygrane pieniądze | urzędowe 
listy ciągnienia przesyłam moim klien- 
tom po ciagnieniu szybko iz zacho- 
waniem milczenia. 

Na moje losy, którym szczególne 
sprzyja szczęście wyplacilem już w 
Wiedniu moim klientom w Austrji tyl- 
ko najwyższe wygrane: 300.000. 
225.000, 187.500, 152.500. 150.000, 
130.000, wielokrotnie po 125.000, wielo- 
krotnie po £00.000, niedawno znown 
wielki les 127.000, a teraz przed 8 dnia- 
mi najwyższą wygrane. 

Laz. Sams Cohn. w Hamburgu 
Haupt-Comptolr, Bu und Wechselge- 
schśft. 


wykonywa 


| BĘ 


w najkrótszym czasie. 


EHLinterleitner 


rzeżbiarz I kamieniarz 
w Wiednin: Fiinfhaus, nächst Mariahilferlinie; 
w Gracu: Annengasse, w domu własnym Nr. 667; 
poleca swój od 28 przeszło łat znany, najlepiej renomowany I największy 
skład starannie i artystycznie wykończonych 
Pomników grobowych ., 
a ES karrąryjskiego, styryjskiego, szlązkiego i austrjackiego marmuru, 
tudzież z wszelkich rodzajów piaskowoa, po cenach od 15 zł. do 1000i wyżej. 
Gkladanie grobów granitem i marmurem 
nywa się s całą starannością, poleruje i delikatnie «hrabia. 
M Roboty rzeżbiarasie 1 
jako to: Posągi, figury, portrety, popiersia, kominki i inne przedmioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich możebuych rodzajów kamienia po ocenach 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytcw wyżej wzmiankowana firma, jako 
właścicielka wielu łonów marmurowych jest w możności, 
żądania tego fachu dotyczące, po przeslaniu szkiców lab rysunków wykonać 


Posiadając znaczny skład płyt marmurowych wszelkie zamówienia 
umywalni, stołów toaletowych, korsol, stolików i pulpitów 
wykonywają się jak najtaniej i prędko. 
ją się na żądanie mocno i tanio we własnej ślisarni. 

Zamówienia na wszelkie roboty do tego fachn należące przyjmują się i 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanycb. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


'432 r. Esnroza 88—? 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od go- 
dziny 8 — 9 raro | od 2 — 4 popołu- 
dniu, w domu pod l. 177 obok arcy- 
biakapiei niegdyś kamienicy w Rynkn. 
iaag a listownie pod ścisłą dy- 
SKT. „ «7 
-=Æ o OOE 


Obwieszczenie. 


W kancelsrji Zakładu Zastawniczego 
lwowskiego ozmiańskiego „pii Montis“ od- 
będzie się na dniu 25. pażdziernika 1869 w 
zwyczajnych godzinach publiczna licytacja, 
na której zaległe klejnoty, srebra i inne 
fanty sprzedan- będą. 2362 1—3 

Lwów dnia 22. września 1869. 


— | a A 
Na dniu 30. wrzesnia r. b odbędzie się w 


Zaleszczykach Licytacja Stadniny czy- 
stej i pół krwi Angrelskiej 


Wnego Erazma Wolańskiego 
na której następujace konie najwiecej ofia- 


rującemu za gotowe pieniądze sprzedane 
będa : 


Czystej krwi angielskiej. 

1 Kosynier vgier kasztan"waty uro- 
dzony '864 no UComfvrterze od Goose. 

2 Kandydat og. kaszt. urod. 1856 po 
Comforterze od Muchy, 

3. Dualist og. kaszt. urod. 1867 po 
Comfurierze od Muchy zapisany do Pruduce 
Stakca 1870 r. 700 dnk, we Lwowie. 

4. I. Comforter og. gniady urod, 1868 
po Comforterze od Dark Lady. 

Klacze czystej krwi angielskiej. 

1. Gosling klacz gniada urod. 1847 po 
Touchstonie z Obio (w Anglii), żrebna po 
Comforterze. 

2. Goose kl. kaszt. ur. 1857 po Bellew- 
stown od Gosling, żrebna po Comforterze. 

3. Nutwich kl. kara urod. 1858 po Bel- 
lewatown od Dark Lady, żrobna po Com- 
forterze. 

4. Mucha kl. gniada urod. 1857 po The 
Reiver od Grubej, żrebna po Comforterze. 

5. Aneksjn kl. gniada ur. 1860 po The 
Reiver od Gosling, żrebna po Comforterze. 

6. Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Juliet, żreboa po Comforterze, 

7. Wanda kl. kaszt. ur. 1865 po Com- 
forterze od Muchy, żrehna po Von Stroom. 

8. Miss Comforter ki. gniada urod. 
1867 po Comforterze od Gosling, zapisana 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie. 

9. Lady Comforter kl. guiada urod. 
1867 po Comforterze od Aneksji, zapisana 
o Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 

wowie. 

10. Von Stroomaka kl. gniada urod. 
w 1868 po Von Stroom od Muchy. 

Półkrwi klacze. 

11. Łyska ki. gniada or, 1858 po The 
Reiver od Izetki, Żrebna po Comforterze. 

12. Łolla kl. kaszt. nrod. 1857 po So- 
vereign od Lolli, trebna po Comforterze. 

13. Łyska kl. gniada urod. 1866. po 
Comforterze od Łyski, 

Zaleszczyki są oddalone o3 godzin jaz- 
dy od stacji kolei Lwowsko-Czerni >wiec- 
kiej, Łnżany. Dla dogodnosci kupujących, 
bodo na stacji w £użanach vczekiwać 
ędą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągiem przyjeżdża się do Łużan o 
godz. 6tej rano — o tej zrana będzie sie 


w Zaleszczykach, — i tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem można wrócić do 
LwowB, 2715 11—12 


Zapisane konie do biegu 1870 r. będą 
sprzedane z angażowaniem. 
Czarookońce 15. sierpnia 1869. 
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. melkich gatuuków, wyko- 


najtańszych 
wszelkie stawiane 


2383 27—32 


Sztachety do nagrobków wyrabia- 


| - 4 
$ "um : 


dociąną, 


Główny ski 


teryjpych Franciszka Ehrlicha 


Rzecz najś wieższa ! 


Od e. k. rządn 


sprawia, że skóra przybiera barwę natnralną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawno strąciła była, usuwa wszelkie obrzy- 
dliwe nieszystości naskórne, tudzież 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokażnej, 
przywrąsa bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 


Flakou oryginalny wraz z przepisem używania 1 zir. 50 ct., 1 flakon na próbę 80 ct. 


Eteryczna Esencja Catechou do ust 


e. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 

w Wiedniu, Stadt, Ba llgasse Nr. 4, (obok Rauhensteingasse). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER a i w handlsch galan- 
1 lgnaoa Hercoka; w Kołomyw w apte- 
ce MakB. Nowickiego. 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowyeli. 


Precz z bielidłami! 
najw. nprzyw. 
środek do 

upiększenia 

płci, 


R 


płeć pożółkłą i bladą. 
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wzmacnia dziąsła, czyści zęby i nsu- 
wa cuchnięcie z ust. Cena 1 flat. 1 złr. 


JP>u"w y pomièniemnmie? 


Z rzeczy nowych 
najnowsze! 
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Najlepszem miejscem do zakupywania najtańszych 
a najlepszych zegarków jest 


SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROM 


MA 


w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11. (Galvagnihof) 2. piątro. 
Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hurtownej sprzedaży. 


BĘ Wszelkie zegarki regulowace na sekunde Sprzedają się a pisemną sumiennąg 
gwarancją trzyletnią. 


Największy skład z doborem najgustowniejszym. 
Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio, Ceny fabr. z upuszcz. 8*/, rab 


Srebrne cylindry, na 4 rubin zir, 10 
» S£ zł. obw. odskak. od złr, 13 do 14 
„ p 0 szkle kryształ. mai aa 15,218 
Srebrne ankry na 15 rnb. „ „ 15 „ 19 
e 0 podw. kopercie va 
15 rabin. a . « © „ „ 19 „ 28 
+ Opodw, kop. ze szkł. 
kryszt, i 16 rabia. „ „ 18 „ 25 
» Opodw.kop. wojskowe, 22 „ 28 
remontoary s szkłem 
kryształowem . n. 0, % 


Złote nr. 3 zeg. dam. na 8 rub. od złr. 25—30 


a emailowane, « « « w s» 31—36 
„ Z djameotami , . . s s 4546 
w w podwójnej kop. >» = u 4%—is 
„  abkry na 15 eub.. . e + 35—4% 
„  aokry w złot. kaps.. s» » 40—60 
„ w podw. kop. . . w + 55-65 
» w złot. kaps. w po- 

dwójnej Kop.. « « s «= 65—100 
„  remontoary . « « « s m» 70—100 
" » w podw. kop.. « „100—%0 


Chronometry prawdziwe angielskie od złr. 170 — 1.060 


Remontoary myśliwskie . 


Złote i srebrne zegarki repetjery „ 


- po 


a 415: 
„ 30, 50, 80, 100—300. 


Wszelkicgo rodzaja zegarków Ścieuuoh 1 pendułowych dostarcza taniej alè gdzieladziej. 
r Srebrne lańcuszki do zegarków : 
krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 - dłasie po złe. 6, 7, 8, 9, 10. 
Kancuszki do zegarków z fdkarat. złota: 
krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 5) — długie po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
z ISkarat. zlota: krótkie po złr. 25, 30, 40, 60, 100: dłagie pozłr. 30, 40, 69, 62 do 100 


Dla odprzedających wszelkie ułatwienia. 

Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich ehronome- 
trów, chronometrów-remontoarów, chronografów;_ tudzież 
ankrów-remontoarów mezkich i damskich, z fabryki a 
Emanuel, 1. Burlington Gardens in Londou, nadwornego liwe- 
ranta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces. Mości Napoleona 
H., Jego ccs. Mości sultana, Jego król. Mości króla portu- 

galskiego i Jego król. Wysokości księcia Walii. 

Za wszystkie angielskie zegarki daję 5-letnią 


gwarancję. 


„Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 
myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 


do rychłego wstawania 


RUSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM, 


a przy budzenia zapalający od razu 
takiż zegar niezapalający światła, po 
T złr.; budziki bezpieczenstwa alarmowe z przyrządem 
wystrzałowym, odrazu robiące światło, po 14 zir. 


Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje 


36 godzia idący, 
światło, po 9 s”. 


E. et E. 


z 14 i I8karatowego złota. 
Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cy'mentniczego i wszystkie robiou 


wediug modeli 


paryzkicb. 


Najpigkniejszego i najmodniejszego Jasan 


Pierseigąki po złr. 1.20, 2, 8, 4, 6, 10, 15, 

0, 30. 

Guziczki do kolnierzyków damskich 
prra po złr. 1.20, u, 5, 6, 10. 

Guzieczki do manszetów duże, para po 
złr. 1.50, 3, 5, 8, 12, 15, 20. 

Gazie do kolnierzów po cnt: 50, sir. 1, 


Medalioniki po zir. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24, 


Krzyżyki po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 

Serduszka (do otwierania) po złr. 2.50, 4, 

Kólczyki po złr. 1.60, 3, 6, 9, 15, 20. 

Broszki po złe. 4.50, 6, 9. 16, W. 30. 

Garnitury, brosze i kólczyki kręgłe po 
złr. 9, 14, 21, 30, 36, 40. 

Branzolety po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 3^. 


RW Do wiadomości i jako przestroga: i 
Takzwaue złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i nie®a prawie żadnej 


wartości metalu, Również zakazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. 1 Nr, 


2. i wolno 


przedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmiuty, wykończone przed końcem r, 1866, 


nie można zatem spodziewać się znalezienia nowych 


fasonów w tych przedmiotach, 


Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarautuję wartość rseCzywiatą 17 złę, w jc- 
dnym łucie w towarach z lśkarat. złota, a 22 złr. w jednym lucie IEkara(, złota. 


Atelie reparacyjne: 


Wszelkiego rodzaju zegary eli 


zegary, nieraz drogie rodzinne pamiąt 


się jak najdokładniej i sumiennie, a stare 
i, na nowo restaurują siç jak najlepiej. 


Ceny reparacji z Żletnią gwarancją ZIT- 1. 150, 2 3. 4, 5. 
MY” Każdy zegar dostarczam z monogramem I herbem. -gi 
Na żądanie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem pocztowem do wyboru 
i zwracam odwrotną poesią pieniądze za NiezAt(rzymane przedmioty. Poiezenia 
wypełniam ściśle za przysłaniem należytości łūD Z2 przekąz.m, i upewbiam każdego 3% 


panów zamawiających o najsamienpiejszej i nic : 


do życzenia niepozostawisjącej usłudze: 


Stare zegarki, złoto i srebro przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 


kupuję także za gotówkę. 


Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 


i gwarantuję ceny najtańsze. — 9] 
Utrzymując stosunki £ 0ajP! 
skutek słynnego, zawsze zapasowe 


Sprzedaż nurtowna 
erwszemi fabr 
go doborn, d 


i pojedyńczo. ; 
ykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
ostarczam, jak to uznano, najtańsze ze” 


garki lepsze niż gdzieko! wiekindziej a równocześnie eleganckie i roboty snmiennei: 
Wszelkie przedmiety edemnie 54 wyrobami oryginalnomi, nie naśladownictwem. 


Wielce Szanownych mieszkańców 


p Prowincji, odwidzających Wiedet, 
najaprzejmiej o wstąpienie do mego handlu, s 


uprsszaW 
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Philipp Fromms 


: Uhrev- und Goldwaaren-Fabrikant, 
Wien, Rothenthurmstrasse 9. vis a vis der Wolizeile. 


Porto od przesyłek aż do wysokości 


1 fanta. wynosi w całej monarchii tylko 20—25 ct: 


Życzących sobie zamieniać zegarki stare na nowe upraszam o udawanie się do mnie: 


Redaktor odpowiedzialny: Piaton Kostecki. 


Drukiem Kornela Pillera. 
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